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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z wyjątiriem 

niedziel i dni świąt czn.cn.
BIC8A REDAKCJI i EKSPEDYCJA ul, Chorąiczyzna »!. 

ADMIfflSTRACJA ul. Podwale 3. -  Egzemplarze gazety do na­
bycia w Ekspedycji ul. Chorąźczyzna 81, w biurze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI 1 SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników ii trafi­
kach. — Usiy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Kor.to P.K.O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 178. —• Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu

i na prowincji

60 to.

P R K N U S E R A T A :
miesięcznie

u e  Lwowie bez óosbtwy  ............................................ 1.350 — Alk.
we Lwowie z d o s t a w ą ........................   1500'— Mk.
z przesyłką pocztową w P o l s c e ..........................................1 6 0 0 — Mk.
z przesyłką pocztową w  innych pań stw a ch ........................2 0CC - Alk.,

"wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja ,Gaze»y Lwów-.  
skiej“, Lwów, ulica Podwale 8, w godzinach od S—2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7,

Echa 9 0 ‘iYóiy Naczelnika Państwa.
W arszaw a. (AW.) M inister pełnom ocny p. 

Targowska udzieli! przedstaw icielow i ., Ajencji 
Wschodniej1" szeregu  inform acji na tem at podró­
ży N aczelnika P ań stw a  do Rumunii. P . T argow sk i 
stw ierdza

wielka doniosłość tej podróży,

gdyż aczkolw iek kooperacja polityczna Polski i 
Rumun>i datuje się od p ierw szych  c h w i w sk rze ­
szenia Rzpltej, jednak w arto ść  osobistego zbliże­
nia i porozum ienia jest znana. D latego natych ­
m iast po w izycie N aczelnika P a ń s tw a  w  P a ry ż u  
•przygotowano się do podróży  do B ukaresztu , a 
nim g łow y obu państw  zetknęły  się osobiście, za­
znaczała  się na gruncie m iędzynarodow ym  
współpraca ministrów zagranicznych obu państw. 
W  spraw ie stanow iska konferencji w  Sina ja w o­
bec JK tłej ententy, pogłoski jakoby, istn iała an- 
ty te w *  m iędzy sojuszem  polsko-rum uńskim  a so- 
jOśzfełfr m iędzy poszczególne-nri państw am i m ałej 
en ten ty  są nie ścisłe.

Serdeczne stosunki polsko-rumuńskie

tłum aczą się w spólnością interesów ' już choćby ze 
w zględów  tery toria lnych . Równolegle z tern Ju­
gosław ia i C zechy zacieśniają obecnie sw e  zw iąz­
ki na gruncie najbardziej te państw a  obchodzące- 
'go problem u politycznego środkow ej E uropy. 
M ala ententa jako jednolity układ 3 państw  nie 
istnieje, podobnie jak niema układu m iędzy Po i- 
ską a trzem a państw am i m ałej ententy.

Porozum ienie państw  sprzym ierzonych  E uro­
p y  środkow ej sk łada  się z  szeregu um ów i uw i­
docznia się w  rrniarę po trzeby  coraz bardziej. Każ-

f     -

de z tych państw  dokładnie w ie o  układach obo­
w iązujących jego sojusznika w  stosunku do in­
nych. 1 Polska pogłębiając sw ój sojusz z Rumunią 
bierze pod uw agę rów noczesny  sojusz rum uńsko- 
jugoslowiańska i jugosłow iańsko-azeski, Rumunia 
zaś sojusz, łączący  Polskę z Francją.

Na zapytanie co  do praw dziw ości pogłosek
0 istnieniu „iunctim " m iędzy Galicją W schodnią a 
B es a rąbią ip. T argow ski ośw iadczył, że

wiadomość jest zupełnie błędna.
Obie w ym ienione sp raw y , aczkolw iek w ażne dla 
każdego z państw , m ają różnorodny charak ter i 
uniem ożliwiają ustalenia .„iunctim’’. M inister zu­
pę wlnia, że

Rumunia podziela całkowicie polski punkt 
widzenia w Maiopołsce Wschodniej

już choćby ze w zględu na utrzym anie wspólnej 
gratiicy, co jest elem entarną podstaw ą sojuszu. 
Ten w spólny punkt w idzenia polsko-rum uński 
znajdzie zapew ne poparcie m ałej ententy  celem 
niedopuszczenia sztucznego* rozdm uchiw ania spo­
rów  narodow ych w  Europie środkow ej. W  sp ra ­
wie konfliktu grecko-tureckiego i stosunku Polski
1 Rumunii do tej sp raw y  p. T argow ski o św iad ­
czył, że

jednomyślność poglądów obu państw
streszcza  się w  postu lacie u trzy m an ia  wolności 
cieśnin.

K o nw ent seniorów .
W arszaw a. (PAT.) 19. Na zaproszenie  M ar­

sz a łk a  Sejmu odbyło się dziś o godz. 12 w po­
łudnie posiedzenie K onw entu Seniorów . P . M ar­
szałek  Tramrpczyński zakom unikow ał w ykaz  
sp raw , panamych p rzez Rząd za niezbędne do 
za łatw ien ia  w  obecnej sesji sejm ow ej. S p raw y  te 
są  następ u jące :

1. U staw a o sam orządzie d5a w ojew ództw : 
lw ow skiego, s tan isław ow skiego  i tarnopolskiego- 
2. W nioski skarbow e, k tó re  w niesie R ząd. 3. R a­
tyfikacja następujących konw encji: a) układ w a r­
szaw ski z państw am i bałtydkiem i z r. 1922, 
b) konw encja pocztow a m adrycka z 30. listopada 
1920 r., c) um ow a kolejow a " z C zechosłow acją 
z 22. wTześnia 1922 r., d) konw encja san itarna 
p ary sk a  z 17. stycznia 1921 r- 4. U staw a w  sp ra ­
w ie częściow ego zaw ieszenia a rt. 47 u staw y  o 
szkołach akadem ick iJi. 5. W nioski rządow e o  
uposażeniu urzędników  państw ow ych  (jeżeli bę­
dą gotow e). 6) No-wela do ustaw y  o ochronie 
lokatorów . 7) W nioski poselskie w  przedm iocie 

i sprostow ania a rtyku łów  67 i 72 . Konistytuicfji. 
8. R atyfikacja układu polsko-niem ieckiego z dnia 
25. sienpnia br. 9. R atyfikacja układu polsko-nie­
mieckiego z dnia 26. sierpnia br. w  spraw ie b. 

jspółki p rask iej na Śląsku. 10. P ro jek t u staw y  
1 w przedm iocie zm iany przepisów  u staw y  p ea-

syjnej w  b. zaborze  praskim . 11. Now ela do u s ta ­
w y  w spraw ie gruntów  przy  ul. G órnej i na C y­
tadeli. 12. P ro jek t u staw y  w przedm iocie zmiany 
przepisów  u s ta w y  o zabeizipdęczeniiu perisyjne-m 
w  b. zaborze  austriackim . 13. Ratyfikacja. kon­
wencji o handlu bronią i am unicją z 10. w rześn ia  
1919 r. 14. R atyfikacja konw encji lotniczej z 13. 
października 1919 r- 15. P ro tokó ł popraw ek paktu 
Ligi N arodów  (aTtykuły: 4, 6, 12, 13, 15 i 26).
16. R atyfikacja konw encji san itarnej z Ł otw ą.
17. R atyfikacja um ow y handlow ej z K łajpedą 
z 16. kw ietn ia br. 18. U m ow a z Ł o tw ą z 17. lu­
tego b r . 19. R atyfikacja um ow y sanitarnej z C ze­
chosłow acją. 20. R atyfikacja um ow y o w zm oc­
nionej akcji budow y z gw arancją  20 milionów 
mk. 21. R atyfikacja u s ta w y  o budow ie portu  
w Gdyni.

W  toku dyskusji uznano, że załatw ieniu 
podlegać będą ty lko sprawcy, k tó re  jako nie­
sporne nf.e w yw ołu ją obszern iejszej dyskusji. 
P óza tem  uchw alono, ab y  p race  sesji obecnej 
prow adzone b y ły  w tern tempie, by je ukończo­
no w  ciągu tygodnia, tj. do p rzyszłego  w torku

Obrady Sejmu,
W arszawa. (PAT.) 19:9. Na w czorajszem  po­

siedzeniu Sc jam: odesłano do komisji w  pier wszem 
czy tan iu  p ro jek t u staw y  o ratyfikacji popraw ek 
do niektórych a rty k u łó w  sta tu tu  o Lkhze N aro­
dów, ustaw ę o ratyfikacji konw encji pocztowej,' 
podpisanej w  M adrycie 30 X. 1920 r., u staw ę o 
budow ie portu  w  Gdyni, ustaw ę uzupełniają­
cą z d. 15. VII. i920 roku o wykonaniu reformy 
rolnej o raz  u staw ę  o -rozszerzeniu zakresu dzia-j 
łania u staw y  z 29. llpca 1921 r. o przeznaczeniu 
terenów  za C ytadelą pod budow ę domów.

M arszałek  zaw iadom ił następnie o m ia­
now aniu dra K um ałueeldego mśn. w yznań  reh- 
giiimych i ośw iecenia publicznego, oraz dr. R a­
czyńskiego mim. ro lnictw a i dóbr państw ow ych- 

Pos. Kędzior przedstaw ił następnie

sprawozdanie komisji wodnej o ustawie wodnej.

M ówca zaznaczył, że uchw alenie ustaw y w od­
nej jest rzeczą konieczną i pilną, tem bardziei,’ 
że b. dzielnica rosyjską nie posiada w cale u sta ­
w y  wodnej. Za podstaw ę prac przyjęto ustaw ę' 
pruską i p rojekt now ej u staw y  galicyjskiej z pe-; 
wnemd zm ianam i. I tak ustaw a przew iduje o- 
sobny trybunał dla rozstrzygan ia  sp raw  w odnych. 
Komisja uznała za  po trzebne utw orzenie ta ­
kiego urzędu w  Polsce. M iedzy innemi postano­
wieniam i -należy podkreślić w prow adzenie pow ia­
tow ych komisji rew izyjnych, k tó re  będą bardzo, 
pożyteczne, g d y ż  rtikt rac pilnuje u nas stfra-* 
w y  u trzym yw ania  już w ykonanych m eliora­
cji lub regulacji. U staw a utrzym uje w  
mocy szereg  ustaw , do tyczących  spraw ' w od­
nych w  b. zaborze austriackim  i pruskim  J u t  po 
w ygotow aniu  projektu u staw y  min. robót publi­
cznych, zaproponow ało cały  szereg  popraw ek, na' 
k tó re  spraw ozdaw ca w y raz ił sw oją zgodę. Zwró-j 
corto się też do komisji wodnej, aby  projektem  
tym  objęła rów nież 

uregulowanie stosunków prywatno-prawnych  
żeglugi wewnętrznej i spławu tratew.

P oniew aż sp raw y  te w  innych państw ach  są ’- 
przedm iotem  osobnych  ustaw , przeto  kom isja nie 
uw ażała za w łaściw e wcielić tych sp raw  do om a. 
w ianej u staw y , lecz proponuje rezolucję, aby Min., 
robót pub!, p rzed łoży ło  przyszłem u Sejm ów: na naj-' 
bliższej sesji projekt u staw y  o żegludze w ew n ę trz ­
nej i o sp ław ie  tra tew . K ierownik min. robót pu­
b licznych  Rybczyński, ośw iadcza, że kom isja 
miała przed sobą dw a pro jek ty : projekt podko­
misji i p ro jek t rządow y, k tóre to p ro jek ty  w  za ­
ry sach  głównych niewiele się różniły . Różnice 
polegały w  tern, że projekt rządow y  nieco szerzej 
ujm ow ał zasadę publiczności w ód, czyli że w y ­
kazał -większe odstępstw o od u s taw y  niemieckiej. 
Istniejące różnice zostały  w  w iększej części 
podczas obrad komisji w yrów nane. W  imieniu, 
rządu m inister prosi o uchw alenie u s taw y  bez 
zmian. U staw ę przyjęto bez dyskusji w drogiem 
i trzeciem czytaniu wraz z rezolucją.

P o  spraw ozdaniu  posła T abaczyńskiegd 
uchwalono ustaw ę zezwalającą reprezentacji 
pow iatu chrzanowskiego na zaciągnięcie po­

życzki w w ysokości 200 mil jonów m arek 
na rozszerzenie budynku gimnazjalnego w. 
Chrzanow ie,
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U staw ę o samorządzie dla W ojewództw  
lw ow skiego, tarnopolskiego i stanisław ow skie­

go przekazano do komisji.

M arszałek odczytał szereg  nagłych w nio­
sków , przedew szystk iem  zw iązanych z p ro jek ta­
mi odnośnych ustaw , zaznaczając. że poniew aż w 
p rzy sz ły  w to rek  Sejm kończy sw oje czynności, 
rfcisiejsote posiedtecnic uw ażać  będzie za pierw sze 
czy tan ie  tych ustaw . Są to pro jek ty  ustaw ' na­
stępujących: u s taw a  w  przedm iocie uzupeł­
nienia a rtyku łu  p ierw szego  u s taw y  % 28. lutego 
1919 roku, u staw a  o przyrów naniu  polskiej 
jednostki m onetarnej do złotego ś ranka, ustaw a 
o w ypuszczeniu 8 proc. państw ow ej p ożyczk i u- 
s taw a  o kredycie skarbu • polskiego w  PKKP., 
usrtawa w  przedmiocie dalszej pożyczki na pokry­
cie niedoborów  w . w ysokości 370 m iliardów  m a­
rek  łącznie z kw ota  150 'm iliardów , ustaloną w 
ustaw ie ż 8 .fipca 1921 r . ustaw a o ulgach dla 
now o w z n o s z o n y c h  budowH, u staw a o dalszej e- 
mis$ biletów  PKKP.. u staw a o zm ianie ordyna- 

•• cji w yborczej, u s taw a  o zmianie u staw y  nie­
mieckiej, dotyczącej ubezpieczenia urzędników  
p ry w atn y ch , u staw a zmieniająca przepisy  au­
striackie o ubezpieczeniu pensyjnem  hinkcjonariu,

' szów  służby  pryw atnej, ustaw a o rozszerzeniu 
sieci dróg na terenie państw a.

D o komisji odesłano wniosek nagły pas.
Kiernlka w  skrawie utw orzenia funduszu pożycz­
kow ego dla zasilania spółdzielni rolniczych P. 
S. L., wniosek nagły w sprawie czasow ego usta­
nowienia wspólnych organizacji samorządowych  
w województwach krakowskieni, Iwowsklem, 
Stanisław o wskiem i tarnopolskiemu

W niosek ten obejmuje odpow iednią ustaw ę, 
k tó ra  w  a rt. 1 móiwi, że organizacje tc, a miano­
wicie krajow e biuro drogow e, biuro m elioracyjne, 
patronait spółek rolniczych itp. m ają podlegać, w y ­
działow i w ojew ódzkiem u we Lw ow ie.

Dalej odesłano do komisji wniosek PSI,, w 
spraw ie zmiany, ustaw y o pobieraniu na obszarze 
Galicji op ła t szynkarskich, w niosek posłów  Żu­
ław skiego i Anusza. dwa wnioski w  sp raw ie  kom ­
petencji? sądów  pokoju, wnkfcek p. M arka w  spraw ie 
niepraw idłow ego, obliczania em ery tu ry  dla p ra­
cow ników  państw ow ych . W reszcie pos. Sosiińą)j:i 
zgłosił w niosek nagły w  spraw ie G. Śląska. R ów ­
nież odesłano -do komisji w niosek W yzw olenia w 
spraw ie p raw  obow iązujących w b. zaborze ro­
syjskim  w  przedm iocie kom asacji gruntów  oraz 
wniosek pos. O dyka w przedm iocie w zm agającej 
się ostatnio drożyzny,

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we  
czwartek dnia 21. bm. o godz. 9 rano.

imam

Ruch p rze d w yb o rc zy ,
GEN. D. MUŚKICKI KANDYDUJE Z LISTY 

MIESZCZAŃSTWA.
W arszawa. {PAT.) 19. Jak  donosi „P rzegląd  

Wieczorny**, ZjetMoczercie M ieszczańskie W iel­
kopolski i Pom orza uchwaliło na pierw szem  
miejscu w e w szystk ich  okręgach kandydaturę  
gen. D ow bór M uśnkkiego.

CHRZĘŚĆ- NARÓD. STRON. ROLNICZE* 
Poznań . (PAT.) 19. W  poniedziałek obrado­

w ał pod przew odnictw em  dr. T adeusza Szuł- 
'd rzyńskiego zjazd w ojew ódzki delegatów  chrześ- 
citiańsko-na rodow ego strom i fłetwa rolniczego. 
Zjazd uchw alił k an d y d a tu ry  do Sejmu "i' Senatu 
z  W ojew ództw a poznańskiego. Na liśc-ie figurują: 
dr. Albert C hłapow ski, b. poseł do parlam entu  
niem ieckiego, Adam lir. Żółtow ski, Leon lir.

Żółtow ski, ks. B ratkow ski, o raz gospodarne: 
B artosz, Ozim a, Zieliński i * W ojtkow iak. Do Se­
natu postaw iono kandydatu rę  dr. T adeusza Szuf- 
drzyńskiego, p rezesa 'Io w . G ospodarczego.

UCHWALA ZARZĄDU OKRĘGOWEGO P. S. Ł.
Zarząd O kręgow y P. S. L. w e W schodniej 

M alnpolsce zebrany  we L w ow 'e  w  dniu 18. bm. 
uchw alił jednogłośnie następującą rezolucję.

W obec a taków  p rasy  endeckiej'na  posła Bry 
la, m ających na celu rozbicie P . S. L. w  obecnym  
czasie akcji w yborczej przez rozsiew anie w y ssa ­
nych z palca oszczerczych plotek, Zarząd Okręgo.- 
śv y 1 'W yraża posłow i 'B ry low i' pełne NmtuW  za tśa - ' 
nia i podziękow anie za dótY ćbcżasow ą pracę w  
organ.izowain.iu obozu •ludow ego w zyw ając  go do 
dalszej w dotychczasow ym  duchu pracy .

Listy tarnopo skie.
\

(Kombinację i przygotowania przedwyborcze)

W e wrześniu.
Choć w y b o ry  już za pasem, nie ma tu jesz­

cze jasnej konstelacji party jnej, umożliwiającej 
zo rien tow anie  się w m cżlłw ośaiach party jńych . 
Żyje się jesizcze w iadom ościam i, mająoemi cha­
rak te r  ploteczek, w yolbrzym iających  zazw yczaj 
to, co m ałe. a pom niejszających to, co znaczne.

W  tern w s z y s tk im  jednak perm em  jest, że kan­
dy d atu ry  w ysuną- Paastow cy i Zw. Lud. Nar. 
(w zględnie -pokrew ny odłam  endecki). O k an d y ­
datach  jeszcze cicho, bo choć kandydatów  na 
kandydatów  sporo , widocznie pożąda nem jest 
dla rfńoh jeszcze ukryw anie się w  cieniu. Nie 
koniec jednak n’a pow yższych  dwóch partiach. 
W  grę w chodzą jeszcze-P . P . S. i P . S. L. W y z ­
wolenie. Z tych P . P . S. znane tu jest, ma tu 
naw et pew ną tradycje  i przypuszczalnie znajdzie 
pew ne poparcie w sferach niższych urzędników

i funikcjonarjuszów b iu row ych  (a to g łów nie dla 
braku  znanej jakiej partji centrow ej). W  roi' 
nioną niedzielę w łaśn ie  urządziła P . P . S. 
w  Tarnopolu wiec. W yzw olenie zaś jest 
tu  całkiem  ,św ie ż e " , nieznane. Dopiero teraz 
p róbow ało  przez jak itgoś sw ego w ysłannika 
nawiązać kontak t z tutejszem  społeczeństw em  
■MMkt C zy jednak P. P . S. i W yzw olenie 
może liczyć na efektyw ne powodzenie — nie 
wiem- Już dziś m ów i się o pew nym  ich kom pro­
misie . w akcji -wyborczej.

D ążenia sfer p raw icow y cli 'do opanow ania 
tu t. w a rs tw y  urzędniczej napotykają  na energ icz­
ną  i pow ażną przeciw akcję sam ych urzędników . 
1 tak : dnia 14. hm. odbyło się w  Tarnopolu ze­
b ran ie  grona w ybitniejszych łudzi z pom iędzy 
ogółu urzędników , gdzie d . p rzeciw staw iając  się 
narzuceniu na nich woli pert® w ybra li w łasny  
,K om itet pięciu**, m ający zająć się rozpatrzeniem  
m ożliw ości w ystąp ien ia  z kandydatu rą  w łasną, 
wzgl. w ejście w  kon tak t z istniejącem i stron ­
nictwam i, celem poparcia k tó rego  z midi p rzy  
w yborach , jeśli podejmie się obrony  interesów ' 
urzędniczych. Jak  z tonu m ów  i rozm ów  można 
w nosić osrtrze tej sam odzielnej akcji urzędniczej 
zw rócone jest przeciw  praw icy , > stale obiecującej 
dużo urzędnikom , a poza wielkim przem ysłem  i 
obszarnikam i nie in teresującej się faktycznie bi­
czem. To t e ż ' pow ażne jednostki m iędzy urzędni­
kami są przekonania, że p rzy  w yborach  odda 
ty lko s la b y  odsetek  pracowników- biurow ych 
g łosy  na praw icę, reszta  zas pójdzie na k tó rą  
z list lew icy. .. • V

7. itmych grup politycznych słyszy  się cza­
sem o Unji naród -'państw . Jej jednak propaganda 
jest tak słalbo prow adzaną, że dla ogółu jest ca ł­
kiem nieznaną, a choć jej program  odpow iadałby 
wielu, to jednak brak  energicznego zareklam o­
w ania jej program u rob ' w rażenie, że to  s tro n ­
nictwo jest jakimś „bhifreniY Czasem  m ów i sie 
tu o partji m ieszczańskiej, w ątpliw e jednak azT 
ona w ystąp i.

Z obserw acji nad w sią  ruską przychodzi się 
do p rześw iadczen ia , że jeśli ona nie w eźm ie ' u- 
dziaju w  głosow aniu  i w ynikną z tego konse­
kw encję wewnęitrzno-,polityczne, to w ina leżeć 
będzie po liasizej stronie, tj. R ządu i społeczeń­
stw a polskiego. M ożna stw ierdzić  z całą pew no­
ścią, że chłop ńie rozumie i nie uznaje tych m o­
ty w ó w , k tó re  pow odują p row odyram i rustónw, 
gdy ci za rzek ają  się g losow ania. Chłop ruski bę­
dzie g łosow ał, p rzy tem  nie napiera się o swoich 
posłów  Zadow olony będzie z posła P olaka dem o­
k ra ty . T ym czasem  jednak w tłacza  się chłopa pod 
w p ły w  prow odyrów ' różnych, a nie czyn: się 
niczego, coby natchnęło chłopa ufnością do P a ń ­
stw a  i tak zdobyło jego serce... no i g łos. F r.

Sprawa osadnictwa wojskowego 
w Snańszczpenie —  przed sądu.

S p raw a osadnictw a w ojskow ego w  B rzeżań- 
szczyźnie znaną jest dobrze, gdyż zajęła się nią 
opinia publiczna, a w naszem  piśmie kilkakrotnie 
ją poruszaliśm y.

Przypom inam y, że w łaściciel dóbr B rzeżan i 
okolicy Jakób hr. Potocki postanow ił je w r. 1920 
rozparcelow ać i polecał sw em u pełnom ocnikow i 
Dr. S tanisław ow i Schatzlow i parcelację w d ro ­
ż y ć  Dr. Schatzel przeprow adził tę parcelację 
przez T o w arzy stw o  A grarno-O sadnicze' wre Lw o­
wie. T ysiące parcelatitów  nabyło, zapłaciło i ob­
jęło w' posiadanie działki parcelacyjue.

N ajruchliw szą grupę parcelan tów  stanow ią o- 
sadnicy wojskowi. Pod ich rydlem  w y ró w n ały  się 
ro w v  strzeleckie w ojny europejskiej, pokryw ające 

;4o niedaw na całą B rzożańszczyznę. R ozstąpił'.’ 
się zw ały  drutu kolczastego, podobne do stert 

'siana. Znikły chw asty  z brzeżańskich latyfun- 
• djów . a ogrom ne ugory poczęły się złocić kło­
sem . N ierzadko spotkać tu można ciężko pracu ją­
cego przy żęc u łanu zboża kosiarza, którego o- 
kolice te w idziały  przeu  dworna la ty , błyskająĆfey 
<nyJłJa 1 :̂4 , ■.̂ yU.oirl. O r a ^ żntb icrz j A ' k

za pługiem ; natknął na cm entarzysko  kości. P rz y ­
pomina sobie, żę.. \v" teni w łaśnie miejscu sam bra ł 
udział w  bitwie. Kupa kości — to jego nie tak da­
wno polegli druhow ie. O racz zasadza na rogach 
cm entarzyska kalinę, otacza je drutem  kolczastym  
t projektuje ozdobić cm entarzysko  krzyżam i i 
kwieciem.

Hej, żołnierzu! w y rw a łe ś  tę ziemię z paszczy 
w roga, będziesz ją umiał szanow ać, kochać i 
dzierżyć.

Ale oto Dr. Schatzel k rzy czy : „ve to !”
On, pełnom ocnik iir. P o to ck ieg o . nie życzy 

sobie w B rzeżańszczyźnie osadników , ani naw et 
osadników -żolnierzy. 1 hr. Potocki i on zaanga­
żowali się w praw dzie w parcelacji podpisem w ła­
snoręcznym  i uw ierzy tein Innym, lecz cóż z tego 2 
K ontraktów  jeszcze nie podpisali, a w takim s ta ­
nie rzeczy  w Polsce m ożna długo się procesow ać, 
a każdy  proces ma dwa końce.

G dy osadnicy wojskowi płacili, Dr, Schatzel 
brat. gdy osadnicy czyścili grunta, Dr. Schatzc ' 
p rzy p a try w ał się. gdy zaś osadnicy poczęli zbie­
rać plony, nadstaw ił Dr. Schatzel ręki, żądając 
chyba now ej formy pańszczyzny dia byłego 
w łaściciela.

O sadnikom  w ojskow ym  konieczna jest in ta­
bulacja p raw a w łasności do nabytymi- działek. 
.Od itiiahiidaeii uzyskanie  *

już pożyczek  inw estycyjnych  i należyte zago ­
spodarow anie.

Tym czasem  w obec budzącego zdumienie „we­
ta ’’ brzeżańskiego pełnom ocnika, ktlMidziesięciu o- 
saaników -żotoiicrzy i kilkuiset kolonistów  cyw il - 
nycli będzie musiało zrzec się na razie kredytu  
i najpierw  p rzeprow adzić  długi i kosztow ny pro­
ces o intabulację.

P arcelanci w yczerpali już drogę układów , O - 
gólne jest m iędzy nimi zdanie, że z D rem  Schatz- 
Icm nie można dojść do porozum ienia, a z Jakó- 
bem hr. Potockim , baw iącym  w e Francji, nic m oc­
na naw et w drodze korespondencji sp raw y  za­
łatw ić.

W obec tego pozostaje tylko droga sporu 
sądow ego.

W  najbliższych dniach wpłynie do sądów 
kilkaset skarg. Kilkadziesiąt już w płynęło .

D r. Schatzel dojdzie w kró tce  do przekonania, 
żę oporne stanow isko pozw anego nie uchodzi bez­
karnie, gdyż p rzeg ryw ający  spór płaci koszta, a  
koszta k ilkuset sporów , to po tężny  m ajątek.

Życzym y osadnikom -żoJnierzom  jak najrych­
lejszego w ygrania  sporów  w  głębokiem  przetam a- 
tiiu. że tryum f ich będzie tryum fem  spraw iedli­
wości. k tórą  w' Polsce n iestety  zbyt często s6ę po­
niewiera.
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Zjazd Lądowy w fafliienw.
Na w!rifc:m z ż liie  ludów, m, i tóry się od­

był w Krzemieńcu, spad la  rezolucje r.astępnjąca:
Zebrań; na zj źizie w Krzemk-ń.u obywatele

.Powiatu K zemieniechUgG. po w y  łucb.aniu pnetnó- 
Wień nrz.dstzwicieii I’ L. „Piasi“, „ W yzwtLnie'
i „Rad ludowych", przyjmują rezolucję Piastowców 
opowiadającą się za koni. c-.nością t>j ącrenU ru.hu

ludowego w jedno wie), i :  Stronnictwo ludowe pcć  
przewodnictwem prezesa Witosa, gdyż tyli o  wt cU 
u jd .h id z ą c e  w ybaiy  do Sejmu dadzą z-cycięstuo  
j . iii-jg, acji ludowe, i robotniczej-

żebrani składaj.; hołd Naczelnikowi H ń s t w , 
J żztfcw  Piłsudskiemu, wierząc, źe jat: dotąd, tal 
: na p izysziość  będzie Prezydentem Pz c . y r  o som iic  

Przewodn’Czą y Kowalski, sc k t . t .rze  Bija r - 
wicz, Kornatow ki.

Polaka a A u s trja .
W iedeń. (PAT.) 19. Polski i\\iTOster sp raw  

żagr. p. N arutow icz przed sw oim  wyjazułesm 
X Rumunii ośw iadczy) redaktorow i ,,W r. Aliig. 
.Zeitung** co  następuje: Polityka Polski w  sto su n ­
ku do Autsttirli wychodz-i z teg o  założenia, że Au­
stria  musi zachow ać sw oja niezaw isłość. W szel­
kie w iadom ości, jakoby Polska ogłosiła sw oje 
-desmte-resserrre-nf w  sp raw ach  austrjaotcich są' 
rtie-prawdiziwe. Po lska jest gotow a w  mikre 
swoich sił u  Użyć ciężkiemu położeniu Austrii 
p rzez ■ dostarczenie  środków  żyw nościow ym i. 
P^kow ausa polsko-austriackie w  spraw ie tra k ta ­
tu handlów ego mają przebieg  pom yślny i w k ró t­
ce dobiegną końca. W  spraw ie polsiciej polityki 
zagranicznej ośw iadczy ł ,p. N arutow icz, że je s t 
ona juz tak ustalona, iż nie może !być m ow y o 
żadnych zm ianach zasadniczych. Chodzić moiże 
najw yżej o kw estie  taktyczne, jecz nie o istot? a

zm ianę kursu. Polska żyw i tendencje w yłącznie 
•pokojowe i jestem  przekonany — ośw iadczył min. 
N arutow icz — że i now e w ypory  nie przyniosą 
w tym kierunku zm iany. Z apy tany  o stosunek 
Polski do Rosji sowieckiej, powiedział Min. N a­
rutow icz, iż jest od pom yślny. P o lska spodziew a 
się, że rząd  sow iecki dotrzym a w szystk ich  w a­
runków  tra k ta tu  rys,kiego i nie® należy się obec 
■nie obaw iać jaikielitoolwiek niespodzianek na tu ry  
w ojskow ej. 2Saip y ta n y  o stosunek Polski do Nłe- 
miec, odpow iedział M inister, że także i oo do 
tej sp raw y  m ożna p a trzeć  optym istycznie w 
przyszłość. Porozum ienie gospodarcze przyjazi-c 
wseróoce do skutku. R okow ania m ają przebieg 
pom yślny i już dziś można stw ierdzić ,-‘że naszr 
stosunki są znacznie lepsze, aniżeli przed nie­
daw nym  jeszcze czasem .

O kropna dola Sm yrny*
Z W arszaw y  donoszą: K rólew skie poselstw o 

greckie nadsyła  następujący kom unikat: W iado­
mości telegraficzne jakie nadeszły  do poselstw7 
greckich w  ciągu ostatnich dw u dni, dają dokładne 
inform acje o  okrucieństw ach popełnionych w 
Sm yrnie i o pożarze m iasta. Z chwilą zajęcia 
m iasta przystąp ił i Kemałiści do w ykonania 
m asow ych egzekucji na Grekach i Armeńczykach, 
zarzucając jm, że okazyw ali -pomoc arm ii g rec ­
kiej i rzekom o popełnili szereg  zbrodni. W  
żo łn ierzy  greckich, k tórzy  nie zdążyli w  porę o- 
puścić m iasta, zostało bez litości w ym ordow a­
nych. a tułowie ich pozbaw ione g łów  p rzy w ią­
zyw ano  do słupów7. Innych schw ytanych  żołnie­
rzy  w  w orkach  rzucano do m orza. W iadom ość

o zamordowaniu metropolity greckiego

C hryzostom a została  n iestety  potw ierdzona. Ten 
w ybitny  dostojnik Kościoła znany ze sw ych u- 
uzuć patrjotyczny-eh i szerokich poglądów  był 
zdecydow anym  zw olennikiem  unji Kościołów7. 
M etropolita Efezu, k tó ry  w  przebraniu zdołał u- 
eiec na okrecie zagranicznym , . koinum kuje, że 
M rs. C hryzostom  zelżony p rzez generała  N urre- 
dina w ydany  został przez tego ostatniego

aa pastw ę tłumowi Muzułmanów,

k tó ry  po w yrw am u mu b rody  ciągnął go przez 
'ułioe m iasta. Ciało m etropolity  jak rów nież ciało 
jego sek re ta rza  także zam ordow anego, poćw iar­
tow ano na placu Iłcczesna.

W iadom ość o zam ordow aniu arcybiskupa a r­
m eńskiego, jak dotychczas, nie potw ierdza się.

, Pożar

V  Sm yrnie wzniecili T u rcy  z całą św iadom ością, 
ą b y  zatrzeć  ślady m ordef^fw . i grabieży. Zoime- 
rze arm ji regularnej podtrzym yw ali pożar m iasta 
rzucając bom by zapalające. Pożar, k tó ry  się roz­
począł w  drugim dniu zajęcia m iasta przez Ke- 
m alistów , rozszerzy ł się w zastraszających  roz­
m iarach na dzielnicę grecką i arm eńską, i.'czcząc 
:je w  całości. Dzielnica turecka została nienaru­
szona. P o żar poprzedziło

system atyczne i m asowe mordowanie ludzi,

'trw ające p rzez  cała noc. W  płomieniach zginą!#?; 
"wielu chrześcijan. Handel zagraniczny poniósł om

w ielkie am erykań- 
S tan d art Comercia!,

b rzym ie  srtiraty1,. zw-łaszn^a 
skk: firm y Tobacco Comp. .i 
k tórych

y
składy zostały prawie doszczętnie zourzone.

Olbrzym-ie ilości ś iod k ó w  żyw ności zniszczono, 
pow odując p raw d ziw y  k ry z y s  żyw nościow y. Zbu­
rzeniu u leg ły  rów nież w ielkie -magazyny pew nej 
francuskiej firmy, i szereg  inny d i  przedsięb iorstw  
francuskich i angielskich, szkoła ftancu-ska św. 
Józefa, jak rów nież inne szkoły  francuskie i lokal 
s tow arzyszen ia  m łodzieży chrześcijańskiej.

U chodźcy

przyby li w  wielkiej liczbie do Aten dają straszny  
obraz -tragicznego końca Sm yrny, w  której ocala­
ła zaledwł-e -dzielnica turecka i kilka dom ów w  in­
nych dzielnicach.

Naoczni św iadkow ie opow iadają, że grupa 
sk ładająca się z 800 chrześcijan schron la się do 
ka ted ry  katolickiej, gdzie została w  najokropniej­
szy  sposób zm asakrow ana. Pom iędzy ofiarami po­
grom u znajduje 'się  rów nież wielka liczba żydów  
o raz  wielu europejczyków .

Zamordowano wielu księży.

K obiety i dziew częta oopełn iały  sam obójstw o nie 
m ogąc przeżyć pohańbienia. W szyscy  uchodźcy 
-przybyw ający do Aten podkreślają gorliw ość, z 
jaką am erykańscy  m ary n arze  dawali im sehroni- 
sko na sw oich okrętach i okazy wali pomoc w szel­
kiego rodzaju. A m erykański kom itet dla pom ocy 
bliskiego W schodu p rzy sła ł automobile, aby za ­
bierać uchodźców.

To też uchodźcy żyw ią

wielką wdzięczność dla Ameryki.

Przyjm ow aniem  uchodźców  zajm ow ały się 
rówmież okręty  japońskie. Niemożliwe jest obli­
czyć dokładnie liczbę ofiar, p rzew yższa ona jed­
nak liczbę 100.000.

Niepodobna oprzeć się uczuciu zgrozy, czy­
tając tę relacje. U bolew ać przytem  należy, że 
rów nież w ciska greckie, ustępując z Azji Mniej­
szej w niemniej okrutny sposób znaczyły  drogę 
sw ego pochodu.

Nowe niebezpieczeństwo na Wschodzie.
Cudem  nazw ać to będzie można, jeśli Lloyd 

.Oeorgę w yjdzie cało z burzy, jaką rozpętała je­
go nieopatrzna pol-ityka... Do rozp raw y  z nią 
dzięki zw ycięstw u Kenia ki sta je  cały  oświat niu- 
^ marrdri w chwili, gdy dzięki. U tfrd o w j u eo r-

geowi Anglia znalazła  się zupełnie osam otnioną. 
F rancja dość ma itakoniei ciągłego w y g ry w an ia{ 
przeciw  niej Niemiec, a ostrożne W ło c h y  — { 
„safc.ro egoisnio '7 - unjAwaf) ręce osi wapóliiościj 
z  _W, fe.CKtaaj.ii,’ sk oro  ta z a a la 4 «  sifi w .  o p resją  ~ r i

naw et .protegow ane przez Lloyda G eorgea Niem­
cy-- i sow iety  znalazły  się po stronie przeciw nika 
Anglji.

Ciężkie przesilenie -spadło na „królow e 
:nórz“ , a ściągnął je na mią Lloyd G eorge, raa- 
tacz, kjŁÓry sam w sw ych m atac tw ach  usidlił się 
w reszcie. T e raz  na w szystk ie strony  w ysuw a 
macki, czy nie udałoby się gdzie znaleźć pom ocy. 
W ięc p rzeriew rzystk iem  do dommionow apeluję, 
by mu p rzy sła ły  w ojska pod- Konstantynopol, 
w ięc F rancji s ta ra  się przypódchlebić — on. który, 
niedaw no jeszcze tak brutalnie chciał s ta rszo w ać  
nad nią.

O cieśniny7 dardanelskie wfeie Anglji przede- 
w szystk iem , a jak rzeczy  dziś sroją, bronić ich' 
będzie m usiała "'przed Kemalem sam a. Nieba rdzo 
zaś  naw et społeczeństw u angielskiem u uśmiecha 
się nadzieja now ej wolny. Zawiązek funkcjonarju. 
szy  miejskich w  Londynie już zerw ał się z pro­
testem  przeciw ko w ysyłan iu  w ojska do K onstan­
tynopola i zagroził, że nie dostarczy  ani jednego 
człow ieka, -nie dopuści do w ysłania ni jednego 
okrętu dla poparcia akcji Takich p ro testów  bę­
dzie w ięcej Na razie z Egiptu. N. Zelandii, Au­
stralii mają się ściągać pułki, K anada jeszcze za­
stanaw ia się, czy p rzystąp ić  do ich zespołu. 
U padek Lloyda G eorgea w isi w  pow ietrzu.

T urcja — rzeciz p rosta  — upojona zw ycię­
stw em . nie daje się z a s tra szy ć  notami k ierow ni­
ka polityki angielskiej, zw łaszcza, że czuje za 
swetra plecami M ahom etan całego św iata. N aw et 
w  afrykańskiej Ugandzie rozbrzm iew ają pearfy 
radosne i zapew nienia pammtEidmauskiej soli­
darności

Koła tureckie dom agają się. by sp raw a Kon­
stan tynopola  i T racji b y ła  rozsądzona przez T ur- 
c-ie i m ocarstw a — i to jak najprędzej. Okupacja 
Gailipoli p rzez  w ojska tureckie i w ydanie Adiria- 
nopola stanow i „sine qua non“ (żądań tureckich. 
W  tym duchu opiew a odpraw a dana p rzez T ur-' 
cj-e, sform ułow ana uprzejm ie, lecz w  tonie b a r­
dzo stanow czym . S tanow czość tę  uzm ysłow iono 
także pchnięciem  w ojsk  tureckich dalej w kie­
runku na Ismsth.

F rancja trw a  oczyw iście p rzy  swojem  i na 
dow ód, iż nie myśli Anglikom dobyw ać kaszta-' 
nów  z pieca, wycofuje sw e w ojska z azjatyckie­
go brzegu, oo bardzo  nie podobało się w  Lendy-' 
nie. Pchnięto  zaraz  C urzona do P a ry ż a , by rato-! 
w ał sytuację. P o incare  p rzy ją ł go na audiencji,. 
R euter jednakow oż nie dmie w  puzon radosno,; 
widocznie w ięc dala w ynik ujemny. P ra sa  francu-j 
ska słusznie przestrzega Anglię przed dalszy im 
błędam i. Już pchnęła T urków  do rozpaczliw ego 
pokuiWMida się z bolszew ikam i. ' gotow a jeszcze 
dać asum pt -do sojuszu turecko-rosy-jskiego, co za- 
,groziłoby pokojow i pow szechnem u. Odpowiedzial- 
ności za to nie myśli Francją dzielić z Anglią !

Lloyd G eorge liczył na to, że może -przynaj­
mniej Rumunię uda stę pociągnąć, w m ieszać w 
aw anturę, a potem  zm usić do tx>n.oszenia konsek­
wencji. Jednak dyplom acja rum uńska okazała się 
dość ostrożną, by nie pójść na lep tych  kombinacji. 
Także Jugosław ia nie dała się użyć za taran prze­
c iw  Turcji i ośw iadcza, że nic nie ma przeciw  
wy-da-rdu Turkom  Tracji.

O to na jakie trzęsaw isko  w prow adził An,gl.ię, 
ozw any lis z Dowirting S treet, którem u zdaw ało  
się, że ca ły  św iat potrafi w yprow adzić w pole! •

Z Rosji sowieciią
. MASOW E EG7EKUCJE.

L w ów . (AW.) K orespondent Agencji W schod­
niej z pogranicza nad Zbroczeni donosi: W  zw ią­
zku ze sp raw ą aresztow anego przez w ładze so ­
wieckie pro fesora Bestborodki (Ukraińca), p rze­
prow adzono w Ka-mieńcu dalsze aresztow ania 
w śród  niepocJIegłośejiowców ukraińskiich. P o śró d  
aresztów 7 a pych rozstrzelano z karabinu m aszyno­
w ego następujące osoby: Ty huka, 2 braci B o­
guckich, panią Bogucką. Soł£yń.shiego. P rodan- 
czuka, Kopycia, Kozickiego, oraz JO studentów  
ukraińskie!:. R ozstrze lanych  pogrzebano we 
w spólnej mogile, olx>k cm entarza wojskowego 
w Kamieńcu.

KAMłENIEW U STERU W ŁADZY. , 
M o sk w ą ,. (A W ^ Na m ocy uchw ały W U K ąd
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iprezes sow depu m oskiew skiego, Kam ieńiew, zo-
js ta ł m ianow any zastępca prezesa Rady Komtsa- 
,fKy ludowych/ R ady  pracy i O brony P ań stw a .

DZIERŻYŃSKI — CHORY.
M oskw a. (AW.) Cki tygodnia pow ażnie za - 

IWrdf na zdrow iu Dzicnżyński, b, prezes czerez- 
■wyczaskf. obecnie komBsarz ta to w y  dla sp raw  
w ew n ętrzn y ch  i komunikacji. D zierżyński w yje­
chać ma w  celu leczenia się na Krym

ARCYBISKUP W  WIEZIENIU,
C harków . (AW.) T rybunat rew olucyjny w 

C harkow ie skarzat arcybiskupa charkow skiego 
Nataetiela. 75-letniego starca ńa 3-latnie w ięzie­
n ie  za ukryw anie przed rekw izycją  z ło ty ch  ikon.
:W iezienie zamiorŁibno na banicję ibez p raw a  po­
w rotu-

LENIN ŻYJE.
M oskw a. (AW.) R ozpoczął się tu  ,V. w szech- 

'rosyjski zjazd zw iązków  zaw odow ych. P o  dłuż- 
szem  mticzenńu -spowodowanem  chorobą, Lenin' 

•W ystosował do p rezyden ta  ziazdu (rst pow italny, 
iV kto  rem  wspom ina o ciężkiem  położeniu polś- 
fyczrtem i ekonontreznetn Rosji.

PO RO ZU M IEN IE Z CHINAMI.
M oskw a. (AW.) Pełnom ocny przedstaw iciel, 

sow ietów  w Chinach .Tafie, zw rócił się do rządu 
chińskiego z propozycją w szczęcia rokow ań w 
'Celu ustalenia dobrych stosunków  m iędzy obu 
państw am i. Za podstaw o rokow ań uw aża Joffe 
no tę  rosy jską z dnia 22. w rześn ia  1920 i odezw ę 
,Rady K om isarzy ludow ych do narodu chińskiego 
z  dnia 26. lipca 1919. W  odpow iedzi na to rząd 
chiński ośw iadczy? gotow ość w szczęcia roko­
w ań, proponując Pekin na miejsce konferencji.

ip leczii! szwajcarska.
W arszaw a. (PAT.) 19. Dzfrś o godz. 1 po

POłudHfiis M inister spraw  -zagr. p: NatrotofWłca 
w y d a ł w  hotelu Bristol śniadanie n a  cześć gości 
szw ajcarskich . O godz. 4 i pół po południu p rzed ­
staw iciele szw ajcarsk iego  św iata gospodarczego  
przyjęci byli przez Naczelnika P ań stw a .

W arszaw a. (PAT.) 19. W  ozasie obiadu w y ­
danego p rzez Min. sp raw  zagr. N arutow icza na 
fc-ześć gości szw ajcarskich  Min. N arutow icz ' w y­
głosił przem ów ienie, w  którem  m iędzy innerni 
w skazał na T argi W schodnie, jako pa  dowód 
dźw igania się Polski po wojnie • pod w zględem  
:gospodarczym - O ba kraje  są pow ołane do pozy- 
.żywnej w spó łpracy  w  dziedzinie ekonorracanei 
i M inister je s t przekonany, że z a w a rty  już układ 
handlow y stanie się w kró tce podstaw ą do w spó l­
nego działania. N ajw iększą trudnością jest k w e ­
stia  w alu tow a, ale nic bedizie ona d ługo trw ałą , 
a i w  chwili obecnej daje sie ona ]>okonać, czego 
dowodem  jest p rzy jazd  w ycieczki do Polski. Mi­
n ister zakończył sw oje przem ów ienie w niesie­
niem toastu  na pom yślność zw iązku szw a jca r­
skiego i b ra te rsk ie j w sp ó łp racy  Szw ajcarii z 
P olską. Na pow yższy  toast odpow iedział prof. 
Politechniki zurychskiej Rhone. N astępnie p rze­
m aw iał dy rek to r szw ajcarsk ie j agencji telegraf. 
Lttdi, k tó ry  podniósł znaczenie obsługi inform a­
cyjnej.

I ¥  czasie pobytu w ycieczki w B elw ederze, 
.M inister T argow sk i p rzedstaw ił ’ N aczelnikowi 
P ań s tw a  urzędników , to w arzyszących  w yciecz­
ce, a szw ajcarsk i charge d’ affaires Grignoux 
przedstaw ił w szystk ich  irozestników w yoieczki. 

^Naczelnik P ań stw a  w  krótkiem  cercie rozmawnał 
z  uczestnikam i w ycieczki, kolegami M inistra Na­
rutow icza. P o  w izycie w  B elw ederze odbyła się 

1 w  Polskiej Agencji tele.graficznej konferencja, po­
czerń uczestnicy w ycieczki udali się na posie­
dzenie Sejmu.

Sąd cudzoziemców.
B ordeaux. (PAT.) M eriot, d y rek to r Izby 

francusko-polskiej w  P ary żu , k tó ry  b ra ł udział 
w  w ycieczce francuskiej po Polsce, ośw iadczył, 
że  kraj polski jest potęgą przem ysłow ą, zm ierza­
ją c ą  do rozw oju. O kręg p rz e m w to w y  łódzki po- 
'ró w a a ó  Błrtoaa z- najbo&atew* w top ie j //>>■-,

garażow anym i centram i p rzem ysłow ym i E uropy  
zachodniej. O kręg p rz e m y tu  naftow ego nie ma 
rów nego w  Europie- Polski personą! rechnicz-ny 
zapew nia funkcjonow anie kopalń. Rolnictwo pol­
skie zasipokaja w szystk ie p o trzeb y  państw a, li­
czącego 30 miijonów m ieszkańców , a ponadto 
Polska ma znaczną zw yżkę płodów  rolniczych 
przeznaczoną na eksport. Polska posiada zasoby 
ekonomiczno w ielkiego państw a. Koleje polskie 
funkcjonują znakom icie. Misja francuska s tw ie r­
dziła w zorow y porządek i dyscyplinę.

Zjazd delegatów kupiedwa 
i przemysłu polskiego.

Z inicjatywy miejscowego Oddz Stow. Kup- 
ów Polskich odbyło się dr,.5 9 bm. w sali Iiby 

Handl. i Priem. zebranie 76 ddegatów polskich or-
wir.izacii gospodarczych Rzeczypospolitej. Obiadom 
przewodniczył prezes Stow K. P. flerse.

Ożywiona dyskusja us i liłs ednomyślność : a- 
patryweji reprezentantów wszystkich dzielnic Polski 
na bieżące zagadnienia pclity-ai gospoda.czej i sprą- 
,ę  wyborów. Z uchwalonych na zjeź Izie rez* Incji -i 
wu.osków r.t-i s/czególną uwagę zasługuje sprawa 
centralnej oigat izacji kupców, złożonej z deiegatów 
wszystkich zrzeszeń, rezolucja o jak najszybsze u- 
ruchómienie najwyż-zej Izby gospodarczej, apel c 
rewizję usiawy o ubezpieczeniu od wypadków z 7 
lipca 1921 obowiązującej wyłącznie w Małopolsce, 
i sb.iążaiącej przemysł i handel tej dzielnicy 36 
ni Ijardami Marek locznie, wreszcie wniosek o c- 
f.arne opodatkowanie się sfer gospodarczych r a c  1? 
wyborcze

fm m m su a m  26.
Krótką onegd jo ą wzmiankę uzupełniamy dzi­

siaj sprawozdaniem z akadnnji odbytej w niedzelę. 
wieczorem w sali ogniska oficerskiego. Doborowa 
publiczność, wśród której zauważyliśmy pp. gene­
r a le / ,  Hzliera, Jędrzejewskiego i Thuliegc, dele­
gację pań i panów z Radomska i Włoszczowej, go­
rąco oklaskiwała deidamację pnny Watiiczkówny i 
liczny śpiew p. kpt. Puchalskiej, (która podobno 

niedługo usłyszymy na nasiej scenie). Gra n<. 
skrzypcach prof. Cetnera i deklamacja p. dyr„ Krzy­
żanowskiego, doskonale wypadły —  pozostawiając 
bardzo miłe wtażenie na słuchaczach. Z wykonaw­
ców programu nikt nie mógł uniknąć bisowania i 
laddatiów . Tańce zakońcjyły ten piękny dzień. 26 
pp. rzeczywiście wsp oiale orządz ł swoje święto, a 
defilada ptzedąpiudr.iowa stanowiła prawdziwy po­
karm dla oczu i duch i mieszkańców Lwowa, umie- 
ących ocenić żołnierską pracę dowódców i podko­
mendnych.

KRONI KA.
K alendarz. Czwartek. 21 września. Rz.-kat.: Ma­

teusza — Gr.-kat.; Rożdż. P. Boh. —  Słow iański 
Boiydara.

— Obiad dyplom atyczny. Z Genewy dono­
s/ą  w niedzielę wieczór.m delegat polski Askenasy

ydał ob ad w którym wzięli między innend ułzial 
B .four, Fischer, ŚciajoP’, Imperiali, Attaioa. oraz 
wicesekretarz generalny Ligi Mor.net.

— P rze jęc ie  w ładzy . W najbliższych dniach 
uibędzie się przejęcie władzy administracyjnej na 

granicy polsko-sowieckiej. Na odcinku Mińskim 
or ejęc e władzy odbędzie się 24, a na ode nku 
Dźwiny 27 września, poc/em odcinki te będą przy­
dzielone do odpowiednich gmin.

—  Z akaz ż p rz /d  źy aikoholu w Cza-
ie wyborów obejm u e dnie od 1 do 5 listopada 
od 10 do 12 włącznie.

— U rućhom ienh agencji pocztęw ej, Z dniem 
1 października b. r. uruchomiona zostaje w miejsce 
u.cczynnego urzędu pocztowego agencja pocztowa w 
Jasionowie koło Zabłcciec, pow. Brody.

— Podw yż zanie opłaty  za a d ra s  t  legra- 
ficzny. Zwra.a się uwagę publiczności iż z dniem 
t paż zlernika b. r. wchodzi w życie podwyższenie 
.'pt ty za omówiony adres telegraficzny, względnie 
doręczanie telegr/mów* o pewr.y ii porach d 5a do
znaczonych dwu A; miejsc w icj -'-ime i inki r o ­

ści r  3000 na 9 0 p ( ł  Mk kwartalnie. Int?, >. JS

v,n i prreio jat n a jr y c h u : u ś : lć  w przynależnych ' 
r ęd tcli pocztowych i lelegriTicznych tą ty fo c ą  
i łatę za po vy ższe  świadczenia la  czwarty kwartał 

i. r. lub toć wyrównać p wypadającą rezń cę ,  o  ile  
>piata za ten kwarta? / o a  J a  jut uiszczoną w edług  

dawniejszego wym ar u, g-Jy/. osobne z jw  adomienia  
nie bę a w lej mierze rozesł me a n eu iegu low an ie  
w niow e będących opł t do końca bież. miesiąca  

ocl^gnic za sobą urreważnienie w dniu 1 p a ­
ździernika b. r„ zgłoszonych skrótów telegraficznych  
względnie zastizeżeń na doręczanie telegramów.

— Kolejowy Urząd celny w Minie. Z Wil­
na donoszą, *że uruchomiono tamże kolejowy urząd 
celny, który jest czynny od pierwszych dni lipce  
b ei.  roku.

— (u) Komunikic a towarowa zGdańskiaui.
Z powodu .lodwyiszenra niemieckich tary! towaro­
wych o 5 0  procent począwszy od 1 wrześafa b. r. 
została również podw yższona taryfa kolejowa dla 
przewozu tcw arów  na obszarze w o lnego  miasta Gdań­
ska w tym sam ym stosunku i od tego  sam ego ter­
minu. Odnosi się to zarówno do przesyłek p o sp ie ­
sznych zwycza nych i ulgowych, jak i do zWyczaj- 
n;. ch przesyłek tow arow ych  drobnicow ych, p ó łw a-  
gonowych ! catow agonowych.

— W ojew ódzki Zjazd Stałych O elegaojl  Pra­
c o w n ik ó w  p ń s t w .  ze wzystkich pow. odbędzie się 
w Tarnopolu dnia 2 4  brr. o 5-tej godz. po poł. w  
sali konferencyjnej I-go Girnnaz urn, na którym zda 
sprawę delegat, w ysłany  do Warszawy, gdzie przez  
kilka dni obradowali reprezentanci wszystkich w o ­
jewódzkich Zwiąrków nad n o w i  ustaw ą  pensy n , 
przedłożoną im do zaopinjowania przez Rząd Nadto  
na tym zjeżdzie w y p o w ied ią  s ię  Daiegaci, jakie sta­
nowisko mają zająć Pracownicy państw, w sprawie  
wyborów.

Wszelkich informacji* ziazdu dotyczących, u- 
dzielić może in teresow anym  prezes Wojew. Związku 
i of. Z. Turecki w Tarnopolu, ul. S łow ackiego  6

—  Kursy naukowe. O gnisko lw o w sk ie  Związ­
ku poi. nauczycielstwa szkód p o w szech ny  h s p i e ­
szą: nauczycielstwu z pom ocą w dalszem kształce­
niu się, u z \dza  od szeregu lat kursy n a u k ow e  c ie ­
szące się liczną frekwencją i Ogólnem uznaniem. W 
bieżącym roku szkolnym  rozszerza Ognisko zna-.z- 
n e zakres swej działalności w  tym kierunku i z 
dniem 1 października otwiera kursy następujące: 1) 
do egzaminu wydziałowego, 2) rysunkowy, 3 )  robót 
ręcznych, 4 )  teorji i metodyki śpiewów i 5) języka  
francuskiego. Z głoszenia  przyjmuje cod zien n ie  do  
25 bm Sekretariat (G m ach Skarbka, brama 5 )  od  
godz. 6 - 8  wiecz.

—  Zjazd nauczycielstwa. Dziś odbywa się  
w Katowicach Zjazd całego nauczycierstwa dc I Kiego 
G Ś ąska.

—  Pomnik Moniuszki. W W arszawie odbyła się 
u ro .zy tto ść  odsłonięcia pomnika M oniuszki w któ­
rej wzięli udział przedstawicieic  d u c h o w e n s tw e  
władz rządowych, wojskowych, m unicypalnych i 
młodzież szkolna. Wieczorem odbyło się w teatrze  
przedstawienie , f i a ik i“.

—  Niewesoło zapowiadt się zima, inteli­
gencja, skazana na stałe, ograniczone dochody, nie  
może zaopatrzyć się w O D al, w składach zaś cena  
drzewa dobiegła już 2 4 0 0  Mk. za cetnar metryczny. 
Litr mleka, nłacimy od 2 2 0 — 2 5 0  Mk., kilogram z e- 
mniak''w 8 0  Mk., mąki 6 5 0 —7 0 0  Mit,, cukru 8 6 0  
Mk., o  kupieniu mięsa mało k(o m yśleć może, ro­
dziny zaś, posyłające dzieci do szkół, przytłoczone  
cprost są żądaniami, stawianemi zwłaszcza przez 
n u zycielki.  Farby, kredki, bloki rysunkowe, papiery  
nutowe, zeszyty  i podręczniki szkolne, drogie, zmie­
niane beiustannie , s tanow ią  w d om ow ych  wydatkach  
pozycję, burzącą wszelkie  wyrachowania. W podo-

nych warunkach n ow e dodatki i mnożniki stają 
ię iluzorycznymi a rozpacz, ogarniająca coraz szer­

sze  kola, daje istotnie  wiele do myślenia.
—  Aresztowanie agitatora. Z Katowic do­

noszą: Na ro k z prokuratora ar e sz to w a n o  wydawcę  
,,Głosu górnośląskiego", znanego propagatora idei 
separatystycznej Kustosa.

—  Zarę zyny fa. ce\ Wilhelma. Z kół mia­
rodajnych daw ych dworskich >f»r donoszą, źe je­
szcze w bieżącym tygodniu < g! r.zona będzie pubłi-

zna w iadom ość o zaręczynach Ł. cesarza Wilhelma  
. ks. U in ną Scbó ia ich-C nolatk  z domu księżną  
R eis i .  N '.e:zorra Wilhelma liczy lat 35  i jest ma­
tką 4 d- eci.

Tchg.-aphen Com. dono9i o zaręc*ynaeh b- 
ces .  \V:|h;i.<na. Pełnomocnik b- ees .  W tireim a p- 
Berg potwierdził, te  b. ceonrz. zdecydował się wejść  
v  związ i; 'u aż  ński i praw d/podobnie  w li stop** 
dzr< ą ń k i  ks- Scboeraicl; -C arolath . W sprawie



„O a ZETA L W O W SK a ’’ z dnia 21. w rześnia i922. 5

te] donosi ,,LocjI A n ze ig ir1', że planowane D ł o  do­
p iero  w piżJzie in iku og ło szen i;  zaręczyn Wilhelma,  
J e  przez niedyskrecję spraw i wyszła na jaw.

*-"'—̂10 - i *1
—  (t. z.) Fatalne o nyłłti. Dwuletni Benio Babin  

aaf ił  się wczoraj pizez omyłkę esencji octowej, zdo­
ła n o  go jednak oaramwać. — Prawie równocześnie  
wezwano p ogotow ie  ratunkowe do Arraham s Kor 

;mana, który miast soku m alinowego, wyoił, lównież  
przez omyłkę, pół butelki jodyny. Pogotow e ratun­
kowe przepiukiro mu żołądek.

—  (t, z.) Z a m a ch  satnofcejfgy. Wczoraj usi­
łow ał odebrać sobie życie, ptw ien  murarz, którego 
nazwiska dotąd nie odkryto, w ypiw szy  całą butelkę  
karbolu. Pewodem  sam obójstwa n ieszczęśliwa miłość.

Pogotowie ratunkowe w ypom pow ało  mu żo­
łądek i pozostawiło  opiece domowej.

—  (i.  z .)  Z agin iony . J nina Hreniszek, zam. 
p zy ul. Kochanow skiego 62, doniosła  policji, iż mąż 
jej Władysław, człow ek obłąkany, jeszcze 18 b. m 
wyszedł z domu i dotąd nic powrócił.

—  (i. z.) N s ż o w o y  huiają. W nocy na wczo-  
ra| Natan Landes, robotnik pracujący w  firmie Bran- 
desa powracał ao sw e g o  mieszkanie, na Zniesieniu
i. 8 6 .  W u!. Żółkiewskiej n ipadł go  znany n o ż ) -  
wnik Józef tiremetise i pchnął g o  nożem  w lew  
ramię; Nożowca aresztowano.

N o t a t k i  l i t e r a ć f ( o - a r t y s i y c 2 ^ 8 .

Repertuar Teatru M iejśkfejtt  

Początek przedstawień o goiłz. ?*3t> wieczoraitu

Dziś, w e środę „Tanlrtuser**, opera w 3 akiach 
Wagnera. —  Jutro, w ;  czwartek , ;Klątwa“ (występ  
Otdon-Sosnowskiej) .  —  W piątek „Rycerskość w ie­
śniacza i „ P t ja c e ' ,  opera M a sc a g m e g o  (debiut p. 
Majerskiej) .

Rźpfirtuar Taułni Ncwa&L
Dziś, w e  środę „Dr. Sieglitz**, komedja. —  

Jctro, w e czwartek „Rozwódka*, operetka w 3 
aktach Falla. —  W piątek „Kuzynek z H onolu lu”, 
operetka w  3 a k u ch  K iiae .k; .

Repertuar Teatru m hyy uu Gródecka 2).
Dziś, w e środę „Sprawa Kaizera*. —  Jutro,  

w e  czwartek „M orphium ”. —  W piątek ko­
m edia  w 3  aktach Picarda. —  W sobotę  „Mor-  
phinm*. sztuka w 4 aktach Herzera-

5 0  proc. zniżki dla inteligencji na „Klątwę* 
We czwartek na ostatni gościnny występ Ordon-  
Sosnow skiej w  , ,Klątwie'* W yspiańskiego, dyrekcja 
postanowiła  udzielić  5 0  proc. zniżui dla szerokich  
Warstw pracującej inteligencji.

TELEGRAMY.
RUCH GRANICZNY POLSKO-NIEMIECKI.

Berlin. (PAT.) 19/9. Dnia 15. w rześn ia  na­
stąpiła w ym iana dokum entów  ratyfikacyjnych ra­
m ow y z  ckna 29. kw ietn ia w  spraw ie u łatw ienia 
ruchu granicznego polsko-niem ieckiego. U kład 
Wszedł tem  sam em  w  życie. Ze strony  iRżądra pw- 
Sieiego podpisał p ro tokó ł pełnómoĆHift K oczorow ­
ski, ze s tro n y  rządu niemieckiego pos. E dchardt.

MISJA SZWAjCARSKA.
W arszawa. (PAT.) 20/9. W czoraj o godzinie

11.40 w nocy w y jecha ła  do P oznan ia  rrffisia eko­
nom iczna szw ajcarska, k tó rą  pożegnał na dw orcu 
•osobiście M inister sp raw  ze win. N arutow icz.

ZAPRZECZENIE.
W arszaw a. (PAT.) 19. W5draiał p raso w y  Mi- 

niste^stw a sp raw  zagran icznych  kormrńikuje, że 
Ogłoszony p rzez  „Vossische Ztg.'* rzekom y tek s t 
tonow y w ojskow ej i politycznej m iędzy Po lską  
® M ałą Bntemtą, k tó ry  m iał być  z a w a rty  na kon- 
ferenoju w  P rad ze , jest dtowoWyrn w ym ysłem  
dziennika. Żadnej' tego rodzaju uanowy m iędzy 
do lska  a M ała E ntentą nie zaw arto .

MŁODZIEŻ FRANCUSKA W POLSCE.
Kraków. (PAT.) 19. W ycieczka m łodzieży 

fii&ncus'1 5©j po zw iedzeniu  WidH-czki odjechała 
fe iś  rano  do Zakopanego.

NAWRÓCONY.
Moskwa. (PAT.) Ze źródeł urzędow ych do­

noszą, że cen tra lny  ukraiński kom itet w yptiśd i 
na w olność by łego gen. w ojsk P e tłu ry , M arty ­
n iukow i, k tó ry  ęirzyibył na U krainę i wyraził 
szcze ry  za) za swój dotycn-czasowy stosuneK do 
Ukrajmy sowieckiej

ZERWANIE ROKOWAŃ a MERYKI Z SOW IE­
TAMI.

W aszyngton. (AW.) D epartam ent p ań stw o w y , 
zaw iadam ia, że rokow ania z rządem  rosyjskim  
odnośnie do zaw arc ia  um ow y handlow ej zosta ły  
zerw ane skutkiem  te-gu, że rząd  sow iecki sprzeci­
w ia się w ysłaniu do Rosji am erykańskiej komisji 
gospodarczej, celem zbadania tam tejszych stosun­
ków'

ZANIEiCHAL WYCIECZKI.
Berlin. (A W .) „Voss. Ztg.’’ donosi z P a ryża, 

że L. G eorge zaniechał ostateczni? swego w y ja ­
zdu do G enew y.

STANOWISKO ANGLJI DWLZNACZNE.
Rzym. (PAT.) W e w łoskich kotach dyplom a­

tycznych panuje przekonanie, ,,że te z a ' francuska 
i teza w łoska w  spraw ie M iskiego W schodu uja­
wniają co raz  w ięcej tendencji do w zajem nego 
zbliżenia się, natom iast stanow isko Anglii zdaje 
sie być w  dalszym  ciągu dwirznaczine. W  kotach 
tu te jszych  w y w o ła ł m ianow icie zdziw ienie o s ta t­
ni iióiiurzędowy kom unikat angielski, k tó ry  m ówi 
o osiągnięciu porozum ienia pom iędzy sp rzym ie­
rzonym i, co cło postanow ionego rzekom o s ta w a ­
nia oporu zbrojnego na lądzie i na m orzu przeciw  
wszelkim- usiłow aniom  tureckim  (sforsowania 
s trefy  neu tralnej i cieśnin. W  Rzym ie zasadniczo 
kw estionu ją  motefiiwość p rzy łączen ia  się W łoch 
do tego rodzaju  um ow y, g dyż  w łoska opinja pra- 
bltczm-a stanow czo f f y  oponow ała przeciw  udzia­
łow i W łoch w in terw encji zbrojnej.

W IADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Praga. (P A T .)  19. D e w i z y :  Berlin  2.10, W a r ­

s z a w a  0.36— 0.46, m ark a  n iem ieck a  2.35, m arka  
p olska 0.36—0 46-
U B B  HMmsnUUBHMBmMMHBHBBMnnraMMUMHBn

g i e f ł t o w r o .
Lv/ów, dnia 20  września ani*. ł <?*3SI.

K u r «
o fic ja ln y  | n ieo r ic ja ln y

Marki niemieckie 5-0  ) 5  4 5 - 5  65
Franki francusk e 5 7 0 .'00 0  —  COO
F. anki szwajcar. 1 4 0 9 0 0 0 0  0 0
Funty szterllngi 3 3 .0 0 0 0 0  fi 0 0
Koronymcm.-aush 9 0 0 —  00*00 11*00 - 1 3 - 0 0
Wi;den 0 0  0 0 — CO 00 l O O O - l l  0 0
Korony czeskie 2 2 3  0 0 — 0 0  i 0 0 235*03— 2 4 5  Oo
Praga, wypłata 0 6 0 - 0 0 — 6 0 0  0 235  0  ■— 245*00
Dolary ameryk. 7 3 8 5 — 7 4 6 0 7 6 O 0 - 7 7 C 0
Dolary kandyj. 7 2 7 4  — 7 3 4 8 oouo-cooo
Zurych Marki poi. 7'V* 0 0 .0 0
Lei 0 0  0 0 — uO 0  ) 0 0  0 0  — 00*0
Liry 3 1 6  0 0 - O 0 O C U C00 0 0 — 0 o t -00
Budapeszt 0 0 0 0  0 0  -  0 7 0 0 0 0 0  — 6 0 0 0
Paryż 0 0  0 0 - 0 0 9 - 0 0 0 0 0  0 0 - 0 0 0  0 0
Berlin 0  0 — 0  0 0 5 4 0 — 5-50

Tendencja w dularach i markach niemieckie!:
silna

Kraków— Lwów 4:1 (?:0).
Zawody m iędzym iastow e o  puchar Żeleńskiego  

—  Boisko Pogoni.
W niedzielę o d vyly się u nas zawody w p iło  

nożnej między reprezentacyjnemi drużynami powyż­
szych m iast .  M tch ten przyniósł Lwowu przykr  
niespodziankę. Lwów przegrał i to przegrał w bar­
dzo, n ie ładny  sp osób . Jednak będz;e to może n a ­
uczką dla L. O. / !  P N. który popełnił szereg w ie l­
kich błędów.

P.zebieg g iy  t y ł  następuiący: Zaczyna Kraków 
cez w krótkim czasie trad  już piłkę i nastęRaj 

atak gospodarzy .  SłoneckI w 4  min. pauje śliczną  
rozycję, strzel ijąc t u i  z pod bramki na out. Fo 
chwili (6 min.) Lwów uzyskuje dwa rogi a Kraków j 
i eden lecz obie drużyny żadnego z nich nie wyko- i serię

r.iys ują. Przez cały czas pierwszej połowy gra zde­
nerwowana obust onnie i w skutek  tego ż dna z 

inzyn nie mo.;'a wyka/, ć swej ptze  wagi. P o m ia p  
e g ,  Kraków -J: ; ki z iw r d e n iu  obrony w 3 0  mi* 
ucie uzyskuje ze strzału Czulaka (Sparta) pierw- 
ą a w dwie minuty potem przez prawego fącz- 
k Kowaisk ego (Wisła) drugą bramkę. Lwów prze* 

Aiodzi coraz częściej do ataków, chcąc wyrównać  
ubytki, lecz atiki ip zb !jają s'ę o w spania łą  obronę  
■ości lub kończą się w  rękach bramkarza i ontUch. 
!)"> przerwy pozostaje w ięc  wynik już n iezm ieniony  
?:0 dla Krakowa.

Po' pauzie Lwów od razu uzyskuje znaczną  
izewagę i piłka najczęściej nie przenosi się na p i -  

' ;wę boiska Lwowa. Po długich zmaganiach z o-  
b o n ą  i sędzią uzyskuje Lwów z kombinacji Wacek-  
Bacz pierwszą i jak się później okazało o s ta t i lą  
b ram«ę. Publiczność już była przekonana, że za tym 
iednym posypia, się i inne lecz...  zawiod'a się. W 
73  min. W iśniewski łapie już w bramce piłkę, strze­
loną tu t  pod poprzeczko. Sędzia jednak przeoczy 
tę chwilę. L ów atakuj; bezustannie i bezskutecz­
n i  a tym c/asem  wywiązuje się szybki atak Kra­
kowa i w 8 0  : 81 min. zdobywają Reyman i Czu- 
1 Air dwie bramki dla swych baiw.

Żadne wysiłki Lwowa już na nic * ę nie zd - 
y, wonik pozostał n iezmieniony, dzięki świetnemu  

o b s t a w e i iu  śtcdkowei tiójki napadu przez Cikow- 
skiego. R ogów  hvło 7 2 na korzyść Lwowa.

Sędzia o. Rosenfeld z Bielska, okazywał staic 
swą dła Krakowa sympatję, s :dzi jąc stronniczo na 
korzyfć tej strony, co  naturalnie w y w o ły w a ło  burze, 
wśród pub'iczności.

„A. Z. S." —  „ 1 9  p. p." (Lw ów) 2:4 (0 ; l )
■Wczorajsze zaw ody mręazy młodą 1 sympa*. 

tyczną d /użvną „A. Z. S .“ a mistrzem lwowrkieeo  
D O. K- „19  p. p .“ zakończyły się zwycięstwem  
„19  p- p .‘ .

Przebieg gry nie interesujący. Grą ch a o ty cz ­
na i w dc-datku prowadzona niezbyt fair. Bramki,  
dla rA Z, S ** zdobyli w  drugiej połowie w 1 3  i, 
15 miaucie A sch en lcrg  i Murzyński, dla „ 1 9  p p , “ 

1 0  minucie pierwszej połow y Kowalski i w dni-, 
giej połow ie w 2 9  min. z rzutu karnego a w 36 i.  
46  tr!n (?!) T«rczyńki. R jg ć w  5:2 (2; 1) na korzyść  
„ 1 9  p . p . ”.

Sędziował 4?ardzo źle, Ueru ac się zcy t  w i ­
doczna życzliwością dla „ 1 9  p. o.**, uczuciami oraz  
jerswazjami graczy por. Zgórski.

Piłka nożna zagranicą.
Austryjackie  mistrzostwa w  piłce nożnej na 1 9 2 3  r.

„Rapid** —  „V ienna“ 8: 3 (5:0); „Hakoach** —  
.W . A C.* 3:1 (?::); „ S le r th s* —  „Rudolfdiiigel** 1:0  
(1:6); „Admira” —  florisdorf** 5:1 (1:0); „Simnie-  
L g “ —  ,'*/ A.C.* 2:1 (1:1);  „S ortk lub*—  „Am -  

torzy1* 1:3 (0:0); „V icto i ia*  —  „Źiżkov“ — ,,M teor“ . 
3: \  —  M.

HAOfSŁANŁ
Proff. W. Łabuński
odbędzie 24. b. m. lekcje w koncesjonowanej szkole  
muzycznej S. KASPAREK (ul. Kochanowskiego 14).

Z sali sądowej.
Sprzedawcy fałszywych tysiącmarkówelc.

V/czora| zakończyła s ę  rozprawa przeciwko  
źaikom Stefanowi M aśiewiczowi i Antoninie Czer­

wińskiej z Janowa, którzy obw n»eni byli o puszcza­
nie w ob ieg  fa łszyw ych tysiącmarkówek.

M aślewicz skazany został na półtora loku  
ciężkiego więzienia —  Czerwińską uw olniono.

Rozprawie p rzew od n icy  ł radca Hoszowski,  
oskaża* prok. Sywulak, bronili adwokaci dr. Aks:r  
i dr Rutka

Wiadomości z prewinej'.
„ C ze rw o n y  k o g u t“ h u la  dalej.

( i .  z .)  Znowu mamy do zanotow ania  cala
poźa ' w. I a k :
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6 „GAZETA LW O W SK A ” z dm a 21. w reeSm a 1922,

W Dolinie podp. 1 no zabudowania należące d; 
/Jozefa KrumboUa, tara:, m ieszc: n n?. Spłonę’;, : 
.jstajnia, s lod o ła ,  wozownia i ra g .zyu  narzędzi r . i -  
lałtzych. Szkoda 7.200 0 0 }  Mk.

0  Karola M.. niskiego w D^! ni: sp r lcn o  s U -  
ióołę ze sianem, słomą i narzędz ami rolniczemi, ova, 
uiaterjał na no^y dom. Szkodę obliczają n 
4^DO.O0O Mk

Z kolei podpalono dom m ej k . la y  Micha'; 
Chalucki;go. Zbrodniarze c l l a o  dom nnfią i benzy-  
!ną. Szkoda przekracza kwotę 2 ,0 0 0 .0 0 0  Mk.

Czwarty pożar w Dobrnę w b-icirł u p. 3- 
Grełschla , lustratora larów  i domen. Stało to się 
'przedwczoraj. Budynek mieszkalny, któiy  jest 2 0  m. 
dftigi, obiauy został benzyną. Spłonęły  stajnia, s t o ­
doła i magazyn ze s anem. Bydło zdołano uratować. 
'P. Grersch oblicza szkodę na 5 m llonów Mk.

W nocy na wczoraj podpalono folwark B icz-  
fcowice p o i  Przemyślem. Spłonęły olbrzymie zapasy  
zboża i wszystkie zabudowania folwarczne. Szkoda  
wynosi przeszło sto m ilionów Mk.

71 Przemyśla donoszą, iż w te] chwili od trzech 
dni już płonie fc lw a k w M aszkowicarh. Spaliły się 
wszystitie budynki gospodarcze i kilkanaście st rt 
zboża. Łunę pożaru widać na znaczną odległość.  
Szkody olbrzymie.

Z Rawy Ruskiej donoszą o olbrzymim pożarze, 
który wybuchł na folwarku Jelinfca, należącym do 
ks. Sapiehy. Spłonęła koniczyna, pszenica, jęczmień  
i  ow ies,  wartości 4 2  m i l io ió w  M .

Niszczenie przewodów telegraficznych.
W nocy z d. 17  na 18  b. m. nie wyśledzeni  

Sprawcy przecięli druty telegraficzne na przestrzeni  
Kamionka S trum ilow a— Milatyn i rkradli około 3 0 0  
mtr. drutu.

Tt-j samej nocy przecięto druty telegraficzne  
koło wsi Ż :iech ow o pod Kamionką. Część drntu 

^kradziono.
— O------

Sprawy gospodarcze.
Korzyści słabej waSuty. 2 Krakowa donoszą:  

iP.zewodfiiczący delegacji dziennikarzy jugos łow iań­
skich dr J .v k o v c z  w w yw iadzie  udzielonym przed­

s ta w ic ie lo w i  „ A  enćji W schodniej1", między innymi  
(podkreślił bardzo wiele dobrych stron t. zw. s ła b ­

szej waluty krajów, do których należy także i Pol­
ska. Tak z w a m  mocna waluta zabija «k.pcrt, obn i  
energię przemy ło ^ ą  i wytwarza tłumy brzrointnyca ,  
• ając w ten s p o s ib  popis żyw iołom  wywrotowym,  
olska za mponowała dziennikarzom jugos łow iańsk im  

komitą sprawnością kolei, sprężystą adciln is  ra­
cja, Targam wschodnim i, ich rozmachem i dobrą 
nr. anizacją.

Budowa Wagonów W Polsce. Wytwórnie kra­
jowe materjaiów kolejowych rozwijają intensywna  
działalność w kierunku zaspokojenia potrzeb n a s z e ­
go kolejnictwa, przez zasilen ie  go  taborem. Szcze­
gólnie wydatną jest  pomoc w taborze towarowym ;  
wytwornie kia ow e dostarczyły już kolejom poważną  
iość węghrek.

W niedługim czasie rozpocznie się budowa  
wagonów osrb  wych klasy I- j i łl-ej. W agony kla­
sy UI-ej f ą już w budowie. B idujm y tów nicż  w kra­
ju w agony rpecyalne, jak pocztowe, cysterny, og zc-  
wacze i t. p. Gj się tyc y parowozów, to  dotych-  
zas wykony wa s ę tylko roboty reparacyjne, jednak­

że wkrótce będziemy mieli lokom otyw y ufa nej bu­
dowy. „Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Chrz no­
wie" rozpoczęła już budowę kotłów parowozowych.
C> do materja ów, po'./z b iy c h  do napraw y, to wy­
twórnie krajowe zapctrzebcw.iuia te w zuDetnośc  
ąpokiywsj.

(u) Opłaty st?mpiowe od zalczek kolejo­
wych W myśl rozporząlżenia M nisterstwa kolei 
żelaznych mają nadawry przy odb orze sum zaliczo­
nych (Nachnahrne) uiszcz ć opł tę stemplową, które 
w ynos ć ma prry kwotach:

<d 5 0 l  do 5 0 0 0  marek 1 Mk.
cd 50-31 do 5 0 0 0 0  marek 1 0  Mk.
od 5D 001 do 1 0 0 0 0 0  mrrek 2 0  Mk.

a od każdych dalszych, ch o ćb / tylko rozpoczg‘y:h ,  
1 0 0 .Ol 0  marek o 2 0  masek więcej.

Kwoty do 5 0 0  marek są wolne od opłaty  
stem płowej.

Start kolejnictwa polskiego ulega ciągłej po­
prawie. Wobec szczupłości taboiu  kolejowego oka­
zała się potrzeba zakupieula w Ameryce 7 .3 0 0  wą- 
701! ÓW tow aro w ych , które cz ę ś t io w o  dostarczone  
będą w  reku bież. Według obliczeń tabor kolejowy  
w r. 1922 powinien w ynosić  i 1 7 .0 0 0  wagon w, 
w r. 1 9 2 6  1 3 9 .0 * 0  w cg . C ęś w agonów  ciosta-czą 
wytwórnie krajowe. Liczba p row z ów w ynos ebe-  
i  iie 4  5 5 5  w r. 192 6  będzie ich 6 3 0  ), Wytw l i ­
nie krajowe będą mogły ć o s ta .cz y ć  w tym okresie  
9 5 0  parowozów.

R ada przem. handtowa. „Rrec/pospoiita4 do­
nosi: Ro-rpocjęły się M in:sl?tstw :e p'zemy-

I O G Ł O S Z E W A . |
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UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 1

> T. 99/22/3. Edyki- Łika z Jopek, syn Jana uro­
dzony w Mikołajowie powiat Rutziechów, dnia 2. Ii. 
stopaia 1889. r. a zamieszkały w Kulikowie pow a 

iRadzechów, powołany z wybuchem wojny światowe, 
jw 1914. r, do austrjackcj służby wojskowej dost i 
się w tymż* roku do niewoli rosyjskiej skąd pisywa 
do swej żony po koniec 1916. roku, a od tego czr.s. 
wszelki siurh o nim zaginął. Gdy wob c powyż.zego  
praw lopod onetn jest, ze zaginiony nie żyje, przeto na 
wniosek jego żony Taćki Jopek w raża s ę  postępo­
wanie, ctlem uznania Ł kasza Jopka za zmnriego 

ia małżeństwo z u m zawarte ra rozwiązane. Wydaje 
,s ę przeto ogólne wezwane, aby udzielono sądowi 
i cb kuratorowi adw. Drowi Hirschhomowi w  Złoczo­
wie, którego zarazę r, ustanawir się 1 brońcą węzła mał­
żeńskiego, wiadomości o zaginionym. Góyby zagnior.y 
żył winien Sądowi donieść o swem życiu. N r ponowny 
wniosek po upływie sześcu  miesięcy od d iia  og ło­
szenia edyktu w „Gazecie lwowskiej* rozstrzygnie Sąd 
OSUtec.nle powyższy wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Z octów, dnia 19. 1 pca 1922. 8693
T. 111/22/3 E !ykt Donyiro Panas, urodzor y 

!W P!eś lianach dnia 4 października 1890. r. powołany 
w 1913. roku do czynnej s u.by wojskowej wyruszył 
w s"erpniu 1014. r. n r pole walki i otl tego czasu 
wszelki ślad po nim zrgin .ł.  Gdy wobec powyższego  
jprawdopodobnsai jest, że zaginiony n e żyje, przeto 
na wniosek jego przyrodniej siostry Krystyny Panas 
wdraża się postę owanie celem uznania Draytra Pana­
sa za zmarłego. Wyda e s ę przrto ogMne wezwan:e, 
aby udzielono Sądowi lub kur torowi adw. Dr wi E - 
delbeigowi wiadomości o zaginionym. Gdyby z -liuio- 

ir f  żył, winien Sądowi don eść o swem żyriu. Na po-  
jnawny wniosek po upływie 6 miesięcy O i dnia ogło­
szenia edyktu w „Gazecie lwowskie,* rozstrzygaie Sąd 
ostatecznie powyższy wniosek.

Sąii okręgowy, Oddrał IV.
Złoczów, dnia 20. IIpca 19:2. 8765
T i?ó/2 f i  Ed--’kł. Pawet Poroszczak, «yn E !j - 

.sta , urcdatimy urna 16 czerwca lob?, r. w Zarzeczu,

watąpit v. isiop (1 ic iyio. r 1.0 rvoj.k£ uk.aiu:-k.cg 
zaś w r. 9 9 z us spienił"* tegoż wej ka w y ,ech 
eż zag niouy na Ukr ine, gdzie, wedle aprjysie/.o- 

(ivch zeznań świadków S im o n a  Dororrczaka i Wa- 
yia Bochny zacherow ł m  powrotny tyfvs z-nar 

d ia 21 stycznia 1920. r. w wagonie'na stacji w Sic-  
oó ce i t im  go św adek 5 y non Doroszczak pogrze­
bał. G y wobec powyższego prawdopodibrem est, 
żc 7.'gn one nie żyje, przeto na wniosek Anny D:>- 
roszcza ; v d  aża się po tępewanie ceiem uznenia Pa- 
wł.i Dorosiczaka ?a zma tego u małżeństwo z n m 
rawarte zarozw  ązrne, Wyuajesię przeto ogólni' Wc- 
.wanie. ab- udzielono Sąiiow lub kuratorowi D ow 
Moszyńskiemu, adwokatowi w Z >.czowie, którego z : ,  
asem ustar awia Jdę obrońcą w ę i.r małżeńsk ego wia­

domości o zźgnicnym. Na ponowny wniosek po upły­
wie trze.h mieś ę y od dnia cgłoszenia ede.tu  w „(ic-  
zecie lwowskiej* rozstrzygnit Sąd os.a ecza e powyż- 
zy w  i os k. Sąd okręgowy, O dział V.

7  oc ów, Unia 4. sierpria 1922. 8697
T. 27.721 3. Jan B?k syn Antoniego i Zofji, uro­

dzony 14 grudnia 1889 r. i zamieszkały w Przysiet­
nicy roln k, z wybuchem wojny swUtowej po ogłosze­
niu ogól ej rnobitiz cji 1. sierpnia 1914 r. od zed 
do czynnej służby wojskowej, którą peraii przy 10 p 
p. wrniji austrja ki ej w Przemy: li:. W tlwa tygodnie p. 
odejściu do czynnej s u 'by  v- oj kowej nadesial k r ę  
którą zawiadamia, źe odth dz w po e. Od tego 
su wsżelki slych << nim zagnąt. Sąa kręgowy w S - 
noku wzywa każdego, ktofcv o źyc u Jana Bąki tu.. 
jakąkciwtek wiadomoś , by da« o cm znać S dow 
w przeciągu sześńu m e s ę c y  od uu - oglos cni te­
go wezwauia. Jeże i w iym Cz:r/'e Sąd nie o rty 
żadnej wbdomośc o życiu Ja a Bąk uzna go na po­
nowny wniosek Wiktorjl Bąk z zmarłego.

S ju o'cr;io .vy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20. czerwca 1922. 8706
T. 124/2-3/3. Edykt. D nytro Semenów, syn Za­

chara, l it  39, z J bunowki, z wybuchem wojny świa- 
ov,ej powołany zos!ał w roku 1914. do służby w oj­

skowej przy 19. p. austr. obiony kraj. Wedle zaprzy­
siężonych zeznań świadka Mikołaja Szeremety byt za­
giniony wraz z r ś w ia  ikiem w niewoli rosyjski:7, gdzie 
zag niony w j 8 e i 1915. r. zachorował na zapaleni 
płuc i odszed do szpitala. Więcej świadek go nić 
widział. Wedle poświadczenia Zwler;chnoś:i gminne 
w Jabłonówce zaginiony do ychczas nie powrócił i nie 
ma o nim żadnej wieści. Gdy wobec powyższego  
prawdopodobnem jest, że zagluicny nie żyje, przeto 
ia wniosek żony jego Parańki Semenów wdraża się 
postępowań e, ceiani uznani 1 Daiytra Semenów za 
zrn rld^o, a małżeństwa z nim zawartego za rozwir-  
zane. Wydaje si% przeto ogólne wezwanie, aby udzie.

stu i haudii*, po a przewodnictwem kierów; ika Min. 
przein. i iisnd.u St arsburgeta o b rad ; c ieli dorsd-  
Z'.ego M inister iwa, jakiem jest Rzda przem yslow o- 
.andlow a, po < o l 'n a  w n yśi ustawy feknowej do 
wypowiadania ofinji i sta p ia n ia  w .:io:kó.v w za ­
kresie całokształtu spraw polityki gospodeiczej .  Do* 
ąd t. !. od r. 1 9 2 0  odbyło się 6 posiedzeń Rady. 

Obecne 7 z kolej: posiedzeń e zrjt ło  się sprawami 
dotycząremi uprzywTejowanych liir.ów handlowych,  
araz spraw gospodarczych córr.tśląskich. Zanim 
przystąpiono do omówi nla spraw wyn kających z 
porzą ku dziennego zapozna? Min. Strassfcurger 
Radę z wynikiem ankiety przeprowadzonej prze:  
wydział po Iityki przemysłowej w M iBisteistwie  
prz-m yslu  i handlu oraz ze i-tanem zatrudnienia  
robotników z czego wynika, że p izem ysł w chwili  
obecnej przedstawia ■ rię pomyślnie .  Sprawa akcji 
uprzywilejowanych referowana przez p. 55< N owo­
wiejskiego, naczelnika Spółek akcyjnych w Miaf- 
s erstw ie  została wysunięta , aby przed zajęciem sta­
nowiska w  tej ważnej sprawie zasięgnąć opinji Ra­
dy przem ysłowo-handlowej.

Giełda zbOŻOMO-fOWcnwa. Jęczmień fcosk iad  
sprzedającego 1 9 .4 0 0  ~  1 9 .5 0 0 ,  .ęczm ień 1 9 0 0 0 ,  ży­
to kongresow e waga holenderska (1.18 fur.tów) fco  
stacja wąskotorow a i 7 .7 00 ,  ow ies kongresowy 2 1 .30 0 .  
kuchy lniane 19 ,500 ,  pszenica małopolska fco Wai-  
szawa 3 0 .2 5 0 ,  żyto małopolskie 16 .800 ,  ow ies ma­
łopolski fco W arszawa 2 0 .5 9 0 ,  pszenica kongreso­
wa fco wagon Warszawa 32 .090-

(u) Przewóz prz tiyłik do Czschosło^acj’.
P:zy przesyłkach w ysyłanych do Cze hosłouacji ,  o 
!le do listu przewozowego nie d łączono oryg nału 
czeskiego pozwolenia przywozu, lecz tylko odpis  te­
goż, należy w liście przewozowym be'.warunkowo  
podać, w którym urzędzie cłowym złożony jest ory -  
ę nał czeskiego pozw o eńlu, aby czeskie stacje przej­
ściowe wiedziały, dokąd m j j  skierować przesyłkę  
do o d praw y cłowej.

Przestrzeganie tego przepisu le iy  temba:dziej  
w Interesie nadawców przesyłek do C ze ch o s ło w u cj . 
ile że czeskie stacje graniczne otrzymały polecenie  
nie przyjmowania przesyłek do Czechosłowacji 'cez
i i . i e g o  zapodania.

M B — H— — — Ml
: r.o ż-ącowi :uo ku.atorowi Drowi He.s.ow , auwcka-  
towi w Złoczowie, k ó ego zarazem ustanawia się 
abroń.ą wrzla matżeńHiiego, windomnści o zaginio­
nym. Udyby zotuiiony. t e ł  winien tą  owi donieś:

0 r.w m ż/ciu. Na ponowny wniosek po upływie sz e . -  
iu miesięcy ou ogłuszenia edyktu w „Gazecie Iwcw-

sk.ej* rozstrzygnie Sąd ostatecznie pewyżssy wniosek, 
tąd okręgowy, OJdzi ł IV.

Ziorzów U.r a 4, slerpma 1922. 8696
T. 27o 21/3. Józei Sobo a, syn Wo cieclia i Bar- 

bzry, uroi zony 4, marca 1879. r, i zamieszkał/ w Pr y- 
sletnicy, loinik. w wybuchu wojny ś*.ia owe 1 0  og o-  
szenin ogólnej mobilizacji dnia 1. s erpnia 1914 r. od­
szedł do czynnej służby wojskowej, którą p łm. w ob- 
ężonej twierdzy Przeinvś!a, Po upadku tw erdzy prze­

myskiej pop dł w rrewo’ę ro '-yjską s ąd nadesłał kur ­
kę z. da y 27. kwieńria lyló. r. i od lego cza u wszei-  
ki słycii o nim zaci ąt. Sąd okręsow-/ w tan .ku wzy- 
■va każdego, ktoby o życiu Józefa Soboty miał jaką- 
<olwiek wiadomość, "by d?ł znać o tem Sądowi w p ze- 
:iągu sześć u m eńięcy od . nia og;o ze.rir tê go we- 
c wan a. Jeżel. w tym cz’ s'e Sąd nie otrzyma żadne i 
wiadomości o życiu Józefa Sabaty uzna go na poro-  
., ny wnio jek ł-ia j inny S oj ta za zmarłego.

S 1 fl o t ię .o w y  Oddział 1 / .
Smok, cl n i; 21, czerwca 1922. 8723
T. 273/21/3. Marko GrrDch, syn Zof i, nrodzoiy

19. kwietnia 1832. r. i zamieszkały w PrzVj.ełnicy za. 
roba k, z wybuchem wojny światów ■]. po ogło zenra 
:gó nej mobilizacji dnia 27. lipca 1914 r. odszedł do 
czynnej służby wojskowej, k órą p inil pi‘zy 10. p.p.  
arniji auatrja.-ki j na f-m ete serbskim. Po inwazji re» 
s j k ej t. j. w inaju 1915. r. nad stał list, w którym 
donosi, że dnia 26 listopada 1914. r. prpadł w n.e- 
wo'Q i od tezo czaru wscełki ślad o 11 m zaginał. Sąd 
okrę owy w Sanoku wzywa k ż ffego ktoty o życ:; 
Murka Gerlacha mi. ł jakątclwbk wiadomość, ary dał 
znać o tem Sądowi w p zecągu  sześe u miesięcy od 
dnia ogłofzema tego wezwań a. Jeżeli w rym czesi? Sąd 
nie otrzyma żadnej wiado* ości o życ u Marka Gerla­
cha, uzna go I,a ponowny wniosek An y Geilaca z* 
zmarłego. Sąd ok ęgowy, Oddzlai 17.

Sanok, ćn;a 20. czerwca 1922. 8707
T. 289/21/5. Jan Barbara, robotnik kopsiui nalty 

z Humn sk, w czas c wybuchu woiry śwł towej po
ogfcszeniu ogólnej raobilizacii w pierwszych dniach 
s erpnia 1914. r. odszedł do c z y n n e j  siużl.y wojskowej 
k órą peiirł przy J8. p. p. obr. kraj. w Przemyślu. Do 
czacu oblężenia twierdzy w Przemyślu pisy a' di>ść 
'zęsto do rodz ny a cd czasu oinężenia w z.-ik #1 -d
1  uijp zagiń ić, Są 1 oV ę • • wv w S nok- w /y ,w, k t- 
.«go, k.yoy o życ,u J4 ... i3..,baiy miał jfetąkcłwiek w ;-
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Pencał. jak o tern słyszała od lada, miał tenże W asyl 
Pencak paść w bojach koło Owogor. Wobec powyższe­
go prawdopodobnein jest i e  zaginiony nie żyje i na 
wniosek Naści Pemcak wditaża ! ię postępowanie ce­
lem uznania W asyla Pencaflcc. za zmarłego. W>daie się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub ku­
ra to rom  adw. Drowi W erkowi w Złoczowie wiado­
mości o zagtotonym. Gdyby zagjraouy żył wiafien Sa­
dowi donieść o swem życiu. Na ponowny wniosek po 
upływie 1 reku od dnia ogłoszenia edykt u w „Gazecie 
Lwowskiej" rozstrzygnie Sąd. Ostatecznie powyższy

Petlury, a wedle zeznań świadka pod naporem wojsk 
' liołszewi-CKidi cofnął się w grudniu 1919 z wojskiem 
ukraińskim w kierunku Odessy i od lego czasu wszelki 
ślad za nim za.t5i.pll. Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją’ warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl §. 24. ue. zarządza się na wniosek Katarzyny 

j Baczunahy postępowanie celem uznania wymienione! 
i osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, a- 
; żeby uotziek.m, wiadomości o zaginionym Sądowi ahx> 
| IDr. Wktrakowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem. Iwana Baczmahy wzywa .się. ażeby stawi?

'dom os •, aćy d a r c ie m  znać .ą .o*.) w p  z - i.;; t -. efr 
; ffiiesię:")a O j tiuia pgki .Z, Ul i  t 'Jfjr* w e <. .■ a :i ia. — J."i I 
w  tym ceasrś Ś*d nie m  /.yPLi, żadnej v. a .m c 
.# życia J na Barbary, na ponswuy w e W l:t t: ji 
Barbara orzeknie, że dow '• d mitrli u 1 I mytu został.

Ląd t krę^ . •- y OdJz. ci V.
S.nok, daia 2:. a . rwea 1 9 2 z. 8703

, T. i$?/21 '3 . Mic u :  Kos.et-, syn Ani rłtwo ; M rj 
rolnik, arotizeiy w -tira 1883 r, w Ż 11 y w , st - 
j«*j, * e g ł e s a o . em cróhej  »ob i zac p dc as wojny 
'ŚW: tawej odszreł u -zyu.ic Lupy. kt >r • pełnił przy 
•46. p. armjl aust jackie; n f .onoe rosy] U u. oaa ta ią  
wiadomość nadesłał ao rodziny w dw„ ty cd iie  ;• 
Odejścia do w o.ik i,  g od tego czasu słycb o uiui za­
ginał. S id  okręgowy «v Sanoku wzywa każdego; ktoby
0 tyC ii Michała K )3b a miał jakąkolwiek wi .comofć,  
ł b y  dał o tem zn-rt ią d ow i lub kurało owi icobee-  
nego adw. Dro-ei S .rczce  w przeciągu s z e ś ć  u mi.esb- 

tty ę d  dnia og łoszeń  a tego wezw a a .  Jeżeli w  tym 
< rasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomość: o życ 1; 
Mit bała Kostka uznu g> u j  ponowny wu osek Aury 
Kostek za zmarłego a jego m ałżeństw o z n a  z war.e  
za rozwiązane. Kuratotem nieoliecaeęm i r-)brjń.ą w ę ­
zła  ma i żeński ago mianuje s'ę ad.v. D-a Ś cd ;ę  w a- 
■oku. Słjvi okręgowy, O dapa; IV.

Sanok, dnia 21. czerwca '922. 8709
T. 280/21/3. Ma cii  Żub 1, syn Jó ef * i Magd - 

feny, urodzony 16, 1 pca 1831. -. i zamieszi ły w Przy-
1 etuicy, roln-k, w czasie yiojiy^świałowte /. ogłoszę-  
t.ieui ogóln.'j mobilizacji odszedł dnia 1. s v;mial914. 
r. do czy mej sużjry wojskowej, która p iI p zv 3,
p. p. arinji auotrjatkej na wschodnia: fro cie. D; ia
10 c e:wca 1916. ranny, pop 1 ui w a ew ' ę, o •?/« 
do iósł ..a tką pi.yfii ze szpitalu z daty 26 czerwca 
1916. r. i od tego czasu wszelki ślad o n m z giną1 

fł>ąd » c ęgowy w.Sanoku wzywa każd. g , ktoby o ży 
cii* M a c n a  Znb.la mi ił ja ąkolwiek wiadomość, ab; 
uał w tem znać Sądowi w pr/.ecią u sześciu mieś ę y 
od dnie ogłoszeń a tego wezwani?, j rżeii w tym cza­
sie Sąd me otrzyma żad: ej w.adomości ■> życiu Marciu? 
Zabils, uzna go n • pwwriv wnio e r Katarzyny Zuoei  
są  zmarłe* o. Sąd okręgotw . 0;> ział IV.

Sanok dnia 21. czer- c * 1922, 8724
T. 75, 22/3. E 'ykt. J n Birecui syn M.chaia u 0-

dzony w Sassowie dnia 20 p ź .iiern ika 187 ; powoł - 
.nz z c ybuchem wojny, w r. 1914 do czynnej służby 
■ w ojskow -i dotą i me w :ócii. Św,adkowi? Jozef K 1 - 
czycki Ł tra3 z  Skoczylas zeznali, 4s zazera z 

'kim pyl u e  wojsku w Przem yślu, że w marcu 1915 
!przed upadkiem  Przem yśla skarzyr s ;ę p*-z:a nim B - 
•rećki, 12 jeat chory i poszsd ł do szpitala, Od t go 
ezasu ślad pó ni n za g in ą . Gi'y w o b :c  pow yższego 
p rrw dcpoaobuem  jest. że zuetintony nie żyje, przeto 
na w .iosek żony go .Ew y Birecklej w d ra ż i s ę  p - 
s t pow anie celem uznania j.itia B ireckiego z ą  zma - 
łcg^  a: ihćtłżenSiwadż nim zaw artego va różw iąz te 

.W ydaje-.sift rw e tb , ogbln.e wezwanie, aby ndzcelon. 
sądowi lub kuratorow i ądw. Drowi M oszyńskiemu w 
Ż'.óczowie. którego zarazem ustanaw ia się obron ą v 
w ęzia m ałżeńskiego wiadomości o zacinłonym . Gdyby 

.zaginiony żył, winien sądowi donieść o swem  iyc  u. 
|Na ponowny w niosek po upływie 6 m e = ięcy od oni., 
ogłoszenia edyktu w G zec e Lwowskiej rozstrzygnie 
S .d  ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddiia! IV.
;Złoczów, dma 30 czerwca 1922. 87c4

T. VI. 565/22/4. Wa ożenie posiępowania cę- 
l«di Uznjiit a za zmarłego, f ia n s ła w  H łvst syn Ja:is 
1 Marji, wyrobnik z Krzeczowa powiat Bu hn'a, uio- 
izony tamże 1878,,rzydzielony 1914 do 10 o taljoru 
saperów cie daje zuaku*iycia. Oby sitem  pizyjąć na­
leży  ze za .łndzi ustawowe domniemanie śmierci 
,§ 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 125 Dzup. wdraża ii',  
,na prośbę Anny Hciłystowej post powani&- Cc-K:;|i u- 
zrtania wymienionego za z t arłego i ogłasza s ę o?ói- 

mc wezwuuu, aby udzielono sątiow; v iadomo?ci o z - 
iginibnym."biauirława Hołysta wzywa się, a y prze 
;poopis?nym sądem stawii s>ę lub w inny sposób 11- 
Iwiadomil o sw en  iyciu. Sąd na ponpwną pr s.:ę po 
dniu 1 października C23 rozstrzygnie o umaniu z 
zmarłego.

Sąd okręy. cywc G 'd z ia ł VI 
Kraków, dnia 17 linca liV2. 1 Jj7.j5

I ĉz. T. 246/22/3. Edykt. Bazyli Mokrzyołci iwodzo- 
by 20 m arca 1892 .w* Nowosiółkach Liskich ostatnio za- 
fbieszl.aJy w Kutkorzu powiat Złoczów^, żonaty syn Ja ­
na został w tccie 1919 roku internowany przez władze 
Polskie W Pikulicach skąd nadeszła od niego ostatnia 
wiadomość w listopadzie 1919 r. Vt'edle zeznań świad­
ka Franciszka Śliwińskiego w miesiącu rnaiu 1920 na­
deszło pismo z Przem yśla z wojskowego szpitalu do 
Urzędu gminnego z zawiadomieniem, że \Vasyl Mo­
krzycki zmarł w szpitalu wojskowym i że odbędzie 
się licytacja na jego rzeczy. Od tego czasu wszelki 
słuch o Bazylim Mokrzydrirry zaginął. Gdy wobec po­
wyższego prawdopodohnem jest, że zaginiony nie zw­
ie przeto na wniosek Wał er.ii Mokrzyckiej w draża sic 
Posterowanie celem uz umila Bazyiego .Mokrzyckiego 

,żł zmarłego a małżeństwa z nim zaw artego za ro|z- 
>i-|gane. W ydaje się przeto wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dolnickietnu w Złoczo­
wie. którego zarazem usta.na-wia się obrońcą wezla 
łb®łżeiLddego wiadomości o zaginionym. Gdyoy zagi- 
•dflwiy t yf winien Sądowi donieść o swem życiu. Na po- 
""WMy wniosek po upływie I roku od dnia ogłoszenia 
^  „Gazecie Lwowskiej" ‘rozstrzygnie Sad ostatecznie 
;®9'*TżsZj' wniosek.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 26. sierpnia 1922. 8759
Lcr T. 464/22/4. Fdykt. W asyl Pencak syn Myk'c- 
Parańki ar. 12. sierpnia 1890 w Sabinówcc .powo- 
w rolku 1919 do wojska ukraińskiego, brał czynny 

*fafał w wojnie, polsko-ukraińskiej, dnia 20. kwietnia 
J*®19 ro.tu był na $wśetach Wicikaoocnych w domu, a 
1 ^tóow szy z tniogni do wojski, wedłe zezatań Naści

i

wniosek,
Sąd okręgowy. Odaział IV.

Złoczów, dnia 4. sierpnia 1922. £*. 8762
Lcz. T. 45/22/3. Edykt. Piotr Kawecki, syn Kacpra 

urodzony w Busku pow. Kamionka Stnrmflowa dnia 4. 
sierpnia 1880 powołany do wojska z wybuchem wojny 
światowej w r. 1914 dotąd nie wrócił. Świadek Leon 
Tirrtóewicz zeznał, że służył razem z Kawedckm w jed­
nym plutonie, że w pm dziem iku 1914 pod Radymnem 
znalezacmo pewnego poranku Kaweckiego w stodole 
nieżywego. Świadek był na pogrzebie Piotra Kawec­
kiego. Gdy wobec powyższego Jest prowdopjdnbnem, 
że FSotr, Kawecki poniósł śmierć przeto na próbę An­
toniny Sobrew iczow e; i Fe'Hcsa Kaweckiego wdraża 
się postępowanie cełetn udowoiinic.iia zaszłej śtr.ierd 
zfeginiane.go. W ydaje się p .zto ogdine wezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora Patia D ra Kołaczkow­
skiego adwokata w Złoczowie do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
o zaginionym. Po upływie powyższego czasodcr ;su roz­
strzygnie Sąd o dowodzie zaszłej ś<nierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dośa 29. maja 1922. 8763
1. 88/22/2. Nykoła Janczyk syo Iwana z Gusatyn- 

ka UteJzony- 8. grudnia 1»88, żołnierz byłej armji u- 
kraińskiej, miał wedle zeznań świadków w locie 1919 
podczas cofania się wojska ukraińskiego w Zborowie 
zaciorow ać i od tego czasu wszelki ślad za nim zagi­
nął. Gdy zatem nmżna przyjąć, że zaistnieją was miki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl przepisów 
S. 24, ust. 2. uc. i ustawy z  31. marca 1918. Nr. 12f 
uzup. ;arządza się na wniosek Anny Jańczyk postępo- 
wanię celem uznania wymatmionei osoby za zmarłą a 
'małżeństwa zaw artego 12. listopada 1916 z Aj nią Jań­
czyk za rozwiązane, a zarazem ogłasza się -wezwanie 
'ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądpwi albo 
Dr. Graniokieinu w Czortkowle, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą w ęzła ktałżeńskięgo NykołS 
Janczyk, wzywa się, ażeby sWw.R się przed podpisa­
nym Sądem, łub w inny sposób dał zniro o sobie. Po 
dniu 1. października 1923 - Sąd ńa pono*wmy wniosek 
orzeknie ostat-czmei ’o- uznanie za zmarfesto i -mai 
żefistwo. za. rozwiązane. ?: •*

Sąd ■ okręgowy. Oddział IV.
Gaortków,. dnia 1-7. iipci .1922. 8770
T. 126/22/3. Amta z Dooi uckłch Kuiż zw ana Zk>- 

b.ryja z Kopyczyniec, urodzona w roku 1872, zarób nic a, 
miała wedle zaprzysiężonych zeiznań świadków umrzeć 
w jesieni 1915 roku w Kopyczyńcach. Ody wobec tego 
prawdopodobne, że wymiemona osoba poniosła śmierć, 
zarządza się na wniosek W ładysław a Jaśkiew teza po- 
stypoympie celem udowodnienia jej śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 

agin'.. nej do dnia 15. grudnia 1922 albo S ądow i albo 
Dr. KohnW i w* Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem zaginionej. Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów Sad orzeknie o wniosku.

Sąd okręgowy; Od,dział IV.
Czortków, dnia 16. sierpnia 1922. 8771
T. 134/22/2. Jan Hawry/uk syn Iwana i Anny z 

Trybucnowiec. lat 24. wstąpił w Sierpniu 1)14 w cza­
sie ogólnej mobilizacji do ciytuiej służby przy austr.
20. pułku obrony k rakw ej i od tego czasu brak o nim 
Jakichkolw iek wiadomości. Gdy żarem można przyjąć 
że zaistnieją warunki „ustąwiyesto1 domniemania śmier­
ci w ntyśl ustawy z 31. ma ca 1918 Nr. 128 dzup. za­
rządza się, na wniosek Aleksandry Hawryluk postępo­
wanie celem uznania wymienionej osuby za zmarłą, d 
zarazem ogłasza się w erw an ic ,. ażeby udzielono Wia­
domości o zaginionym Sadowi albo Di'. Mar guli estowi 
w* Ćzortkowie, którego ustanawia się kuratorem Jana 
Hawryluka wzywa się, ażeby stawił się przed podpi­
sanym .Sądem.-lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 15. marca 1923 Sad na. ponowny wniosek orzek­
nie ostateczaiie 1 uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Odaział IV.
Czortków,dnia 10. lipca 1922. 8772
T. 154'22/2. hvan Fpstij syn Iwana z Fiiipikowięc, 

urodzony 14. czerwca 1886 wstąpił w sierpniu 1914 w 
czasie (igółne.i mibiliz-acii do służby przy austr. 95 
pułku piechoty, brał udzi-ał w wojnie światowej i po- 
padł do niewoli rosyjskiej, skąd w ,roku 1915 doniósł 
swojej żonie,*że jest ciężko chorym —• poczem wszel­
ki ślad za nim zaginął. Gdy zatem, można przj iać, żc 
zaistnieją warunki ustawowego doinniemlanlia śmierci 
w myśl ushtawy Y 31. marca 1918 Ne. 128 dzup. za­
rządza się na wnuosek Marji Fostói postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielano wiadomości o 
zaginionym: Sądowi albo Dr. MosJerowi w Ćzortkowie, 
którego' ustanąwie się kuratorem. Iwana Fosaja wzy­
wa się. ażeby stawił się przed podpisanym Sądem łub 
w innv sposóh dał znaó o sobie. Po dniu 15. marca 
1923. Sąd na ixmowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 16. sierpnia 1922. 8773
T. 191/22/2. Iwan Baczniaha syn, Danyly i Marji, 

urodzony w Kuciubińćach 16. maja 1891 został w maju 
1919 przymusowo wcielony do byłej, armii ukraiipioei

siz prae-d podpisanym Sądem lub w inny sposób dał 
znać o sonie. Po dniu 1. października 1923 Sąd na po- 
nowny "miosek . orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków, dnia 12. września i922. 8774
T. 193/22/1. M ichałM iszczańczuk syn Iwana, uro­

dzony w Białym Pouoku 15. czerwca 1384 wstąpił :w 
sierpniu 1914 do służby przy austr. 95 pułku piechoty, 
brał uaziai w wojnie światowej, poczein wszelki ślad 
za nim zaginą(. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnife- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci w myśl 
przepisów ustawy z V  marca 1918,'Nr. 128. dzup, za­
rządza się na wniosek Józefy Muszczańczuk postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzieloiKi wia­
domości o zagii.ionym Sadowi albo Dr. Koknówi w 
Ćzortkowie, ^ ó re g o  ustanawia się kuratorem. Michała 
.Miszczańcznka wzywa się. ażeby stawił się przed po«i- 
pisanym Sądem lub w Lany stwsób dał znać o sobro. 
Po dniu 26. marca 1923 Sąd na ponowny wniosek 0- 
rzeknie ostatecznie o „znaniu za zmarłego.

. . Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dma 13. września 1922. 8775
L. cz. T. V. 206/22/3. Grzegorz Biesiadeckś, n-ro- 

dzony 1888 r. w Komorowie, powiat Kaltruszjowa. syn 
Michała i Marianny, powołany ogólną mobilizacją do 
'służby wojskowej, przydzielony,, dn (0 pułku piechoty 
brał udział w wojnie 1915 r. na froncie rgsyisktm. a w 
lipcai 1915 r. żona jego otrzymała od niego wiadomość, 
że został ranny pod Mińskiem, poczem wszelki śiad 
za idm zaginał. Gdy zaiem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domsiienroriie z §. 1. ust. z 31. marca. 
1918 r. L. 128 Dźpp. wdraża się na prośbę Anny Błe- 
siadeckiej postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego, a jego małżeństwa za rozwiązane. — W y­
daje się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adw. Dr. Schneeweissowi w Rzeszowie, którego usta­
nawia się obrońcą związku małżeńskiego wiadomości o 
powyż wymienionymi. Grzegorza Biesladeckiego w zy­
wa sie, aby przed niżej wymienianym Sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o sw cm .żydu . Sąd 
tuitejszję -iwkJiDnMWw* jiHOśbe po detiu 16. UjtCjpóg 1923 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 16. Lipca 1922. 8714
T. 54/22/4. Edyiki. Jan Raszczuk syp W alentego i 

Anastazji, urodzony 19. października 1881 w Słońsku 
— rzym. kat., rolnik, Wterkony a Marta DziKOwicz tam ­
że zamieszkały ostatnio miał wedle zeznań Marji Rasz­
czuk i Jakóba WaHeo zginąć podczas wojny światowe; 
w roku 1915 jako żołnierz austriacki, o czem Marii 
Raszczuk doniesiono kartka Czerwonego Krzyża. Nu 
prośbę żony wdraża się pastępowańiie celem uznania 
go za zmarłego i celem rozwńazania maiżeństwa, wzy­
wając każdego ktoby o nim miał wiadomość a także 
jego samego o ileby żyf. aby' cfal znać o tem Sądpwi 

1 ,lub obrońcy węzła naJżcńsktego a<łv. Dra Rabino-wi- 
lezowi w Stryju do sześciu miestęcy od dma ogłosze­
nia tego edykitu w ..Gazecie Lwowskiej". Sąd tutejszy 
nu ponowną_piuśbę dopiero po upfvv.ie tego czasu wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd ókrqgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 10. czerwca 1922. 8726
T. 66/22/5. Edyk.t.. łan Kraus syn Ignacego i Kata- 

rzy.iy urodzony 21, września 188S w Armaberg, rzypi. 
kat. rolnik, ożeniony z Teresa Drechsler z Smorzu Dol­
nem ostatnio zamieszkały dostał się jako żołnierz au- 
stjącki 9 pp. w - czasie wojny ś-wiatowej w paździer-. 
nlku 1914 do niewoli ' rosyjskiej, gdzie też w Niżnfen 
Nowogrodzie miał umrzeć w styczniu 1S19, Na prośbę 
żony* wdraża się postępowanie celem uaiastó  go z a : 
zmaTłegu, \v-zyrwaiac każdego któoby miał o nim wia­
domość a  także jego samego, aby dal znać o tem Sa­
dowi do jednego roku od dnia ogłoszenia tego eayk tu1 
w „Gazecie Lwowskiej". Sąd tutejszy' na jxmov,na Dro- * 
śbę dopiero po lipfywie tego czasokresu wy<fa osta- 
tecztie orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6. czerwca 1922. 8727
T. 84/22/4. Edykt. Iwan Dzui, syn' Hryhoria i Anny I 

trrodz >ny 7. czerwca 1882 w Sołukowie g<r. kat roliuk. 
ożeniony z Anny Iwaatiw w Sołukowie ostatnio zamie­
szkały __ zaginął jako żołnierz aust-jacki ,13 pp. abr. 
kraj. w walkach z Moskałami pod Tarnowem w grudniu 
1914, 00 stwierdzono zeznaniami Iwana Hołot w at ego. 
Na prośbę żony wdraża się postępowanie celem uzna-, 
nia go za zmarłego i celem roz,wiazam?a małżeństwa 
wzywając każdego któoby o nim miał wiadomość,* a 
także jego samego. 0 ileby żyf. aby dał znać o te tn . 
Sądowi lub obrońcy węzła m ałżeńskiego adw. Pozarfa-i 

wi \v Stryiu do sześcia miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edytku w „Gazecie Lwowskiej*. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę dopiero p i  upływie tego czasu w d a  
ostateczne orzeczenie

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 13. czerwca 1922. 872S*
T. 99/22/4. Edykt. Steian Birtkowski. syn Jana i, 

Marii uroC-zonj 17. stycznia 188.5 w Skołem gr. kat 1 
ożeniony z Michaliną Hławaczek w Skołem ostatnio^



„GAZETA LW O W SK A ” z dnia 21. w rześnia 1922.

Zamieszkały, zaginął podczas wolny światowej na fron­
c ie  włoskim, jako żołnierz austriacki nie dając o sobie 
oa roku 1918 znaku życia. Na prośbę żony w draża się 
'postępowanie celem uznania go za zmarłego i celem 
,rozw%zania małżeństwa wzywając każdego ktoby o 
nim miał wiadomość a także iego samego o ileby żył, 
'aby dał znać o tern Sądowi lub obrońcy węzła mał­
żeńskiego adw. Dr. Rabmowiczowi w Stryju do sze­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gaze- 
jcie Lwowskiej11. Sąd tutejszy na ponowną prośbę do- 
T»fero po upływie tego czasu w yda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy, Oddział 'V 
Stryi, dnia 19. czerw ca 1922. 8729
T. VI./148/22/4. W drożenie postępowania celem u- 

ftpania za zmarłego. Paw eł Mika, syna Jana i Agaty, 
rohtfk ze Zaborowa powiat Brzesko urodzony tamże 
'1885 przydzielony 1914 do 67 pułku piechoty, według 
zeznań Jana Piaseckiego zaginał we wrześniu 1914 ko­
ło Rozwadowa i od tęgo czasu nie daie znaku życia. 
Gdy przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniema­
nie z §. 1. ust. z 81. marca 1918 Ń. 128. Dzirp. w dra­
ż a  się na prośbę Zofii Mikowej postępowanie celem h- 
znasnia wymienionego za zmarłego i ogłasza sie w ez­
wanie, aby udzielono Sądowi wiadomości' o zaginionym 
P aw ła  Mikę w zyw a się, aby przed podpisanym Sądem 
staw ił się lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd na ponowną prośbę po dniu 1. marca 1923 roz­
strzygnie o uznaniu zmarłego. <*

Sąd okręgowy cyw„ Oddział VI.
Kraków, dnia 29. lipca 1922. , 8739
T. 168/22/3. Uchwała. Teodor Palasiuk syn Jana 

ł Enfrozynp, rolnik, rz. k a t ,  żonaty z Antosia Kręci- 
głowa ur. 14. kwietnia zamieszkały w Cnatkacn ad 
Czortków, służył w ostatniej wojnie austr., ranny pod 
W arszawa dostał się do niewoli rosyjskiej przy w y ­
mianie jeńców odesłany' zostaż do Pragi, gdzie w je­
sieni 1916 miano przystąpić do operacji jego nóg i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Na wnio­
sek żony w draża się postępowanie celem uznania gn 
za zmarłego i rozwiązanie m ałżeństwa wzpwając każ­
dego ktoby miał o nim wiedomość. a tak ie  jego sa- 
,mego. aby dał znać o sobie Sądowi lub. Dr. Milcho- 
wi adw. w Brzeżanach do 6 miesięcy od daty ogłosze­
nia edyktu w gazecie, t. j. do 1. marca 1923 r. Po tym. 
dnłu Sąd spraw ę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzcźany. dnia 23. sierpnia 1922. 8791

I ]
Nc. XVI.244/22/2. Na wiosek Józeta Kwicińskiego 

w draża się postępowanie w celu amortyzacji, dowodu 
zastawczego Polskiej Kasy Pożyczkowej w Krakowie 
z -dtńa 10. stycznia 1921 Nr. 2122 na obligacje długo- 

I terminowej pożyczki wartości imiennej 29.000 Mkp. P o­
siadacza powyższego dowodu wzywa sie, aby zgło­
sił się zc swojemi prawami w ciągu 6-ciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie za nieistniejące uznane zo­
staną.

Sąd pow iatowy cywilny. Oddział XVI.
Kraków, dnia 20. lipca 1922 . 8789
Nc. X. 364/21 4. Umorzenie. Na wniosek Oswalda 

franka  pułkownika 12 pp. w Krakowie ui. Dunajew­
skiego. Zarządza się postępowanie celem umorzenia 
tpmcaasowego zaświadczenia (kwitu) pod numerem 
M  wydanego przez Bank handlowy' w W arszawie 
Oddział w Krakowie Wfśhia 3. na 50. Akcji S. A. Ba­
zar Polski na kwotę 50.000 Mkp. opiewających, który 
, >stał skradziony'. W zywa się posiadacza tego kwitu 
(poświadczenia tymczasowego) aby zgłosił swe praw a 
w ciągu roku od daty’ tego edyktu —  gdpż w przeciw­
nym razie, po upływie tegb terminu dokument wymie­
niony' Sąd uzna za bez znaczenia.

Sąd powiatowy cywilny. Oddział X.
Kraków, dnia 10. lipca 1922. 8790

L R O Z M A IT A  O S W 3 E 3 Z S Z 5 M IA . i
C. I./463/22/1. Edykt. Strono powodowa Hańka 

Janczyk  z domu Tuzyk wniosła skargę przeciw stronie 
'pozwanej NyliaJa Janczyk do L. cz. C. I./463/22. Aul 
diencja do ustnej rozprawy została wyznaczona na U. 
października-1922 o g o d z .J  przedpotud. w tym Sądzie. 
Mirro Nr. 23 sala rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu 
strony porwań ej jest nieznane, ustanawia się Annę z 
Padrtilaków Jańczyk kuratorem, k tóry  ją będzie za­
stępował tia .iej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopó­
ki ona sama sie nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika 

Sąd powiatowy. Oddział I.
Borszczów, drńa 6. września 1922. 8787

[ K U R A T E t l
1

f P. 185/22/5. Ogłoszenie pozbawienia własnowol- 
ttośd. Uchwałą Sądu powiatowego Podgórze z 23. 
czerwca 1922 L. 122/22/5. pozbawiono całkowicie w łas­
no wolności Saamreda Schuktentrei‘a zamieszkałego po­
przednio w Podgórzu, a to z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem ustanowiono Franciszkę Schuidentrei.

Sąd powiatowy'.
Kraków, dnia 23. czerwca 1922. 7442

Firm. 867122. Oddz. A. III./59. Wyikreślenic iirmy. 
Z rejestru oddział C. wykreślono: Siedziba firmy: Kra­
ków. Brzmienie firmy; Spółka traaisportowa „Cracc- 
via" zakłady filialne we Lwowie i w Tarnowie .— no­
szący finnę tak sarno brzmiącą — istniejącego zakładu 
głównego, skutkiem przemiany brzmienia firmy spótKo- 
wej i zarcjesWowanej iako spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w tui. rejestrze (O. C. V./114) jako spół­
ka transportow a Cracoyia spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Dzień wpisu 13. sierpnia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11.
Kr altów, dnia 12. sierpnia 1922. S639
Firm. 544. Stów. V/380. Wpis stowarzyszenia. Do 

rejestru w pisami dnia: 5. września 1918. Siedziba sto­
warzyszania : Gródek Jagielloński. Brzmienie firmy: 
Składnica nauczycielska w Gródku Jagiellońskim. Sto­
warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręka. — 
Przedmiot przedsiębiorstw a; dostarczeniie członkom 
drogą cząstkowej sprzedaży wszelkich artykułów użyt­
kowych nabytych hurtowoic lub wytworzonych we 
własnym zarządzie. Czas trwania, nieograniczony. U- 
inowa stowarzyszenie (statut) z 8 listopada 1917, U- 
dział wynosi: 20 k. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i pięciokrotna kwotą udziału. Ogłoszenia na­
stępują w dzienniku ^wybrać się mającym przez Radę 
nadzorczą. Dyrekcja składa sie z 3 członków. Człon­
kami dyrekcji są: Marcin Zalewski kierownik szkoły 
w Gródku Jagiellońskim. P aw eł Drozd kierownik szko­
ły Rzeczyczanach. Jan Kostrębski nauczyciel w Gródl 
ku Jagiellońskim. Uprawnieni do zastępstw a: dyrekcja. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą wspól­
nie dwaj członokwie dyrekcji lub jeden członele dy­
rekcji i jeden zastępca dyrektora. ■

Sad okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 3. września 1918. 8644
Finn. 595 Rg. A. 11.394. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dinda 25. czerwca
1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy; Tade­
usz Górski we Lwowie. Zmiany : Brzmienie firmy zo­
staje z le p io n e  na Górski i Wttek.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. czerw ca 1921. 8645
Firm. 975. Rg. A. II./342. W ykreślenie firmy po­

jedynczej. Z rejestru wykreślono dnia: .26. czerwca
1922. Siedziba firmy; Biuro tecliniczrio-przeinysłowo- 
handlowe „Tepeha11 inż. St. Pockl. W obec przemiany 
przedsiębiorątiw a na spółkę z ogrurnczm a odpowie­
dzialnością.

Sąd okręgowy cyw. jafkc handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 22. czerwca 1922. 8648
Firm. 521. Rg. A. IV./55. Wpis firmy spółkowej.

Do rejestru wpisano dnia 5. kw ietnia 1922. Siedziba 
firmy; Lwów. Brzmienie firmy: B. Dubowy i Ska. — 
Forma spółki spółka jaw na handlowa od dnia 1. m ar­
ca 1922. Przedni fot przedsiębiorstwa: kupno 1 sprzedaż 
tow arów  btawatnych i sukiennych. SpóLnicy Berisclt 
Dubowy i Abraham Margulies we Lwowie. Podpis fir­
my następuje w ten sposób, że pod wydrukowan.em 
lub pieczęcią wyciśniętem brzmieniem firmy B. Dubo­
wy i Ska którykolwiek ze spólników kładzie swój pod­
pis.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia. 31. marca 1922. 8651
Fimm. 120. Rg. A. 1I./25S. Wpis jawnej spółki han­

dlowej. Do rejestru wpisano dnia 9. lutego 1920. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Inż. Roth i Ska
Przeslębiorstw o handlowe i naitowe, jawna spółka

Rok z a ło ż e n ia  1867.

handlowa we Lwowie11. Przedmiot przedsiębiorstwu; 
Handel towarami chemicznymi, ceramicznymi, budowla­
nymi, materiałami technicznymi, produktami «anov> - 
mi, przeprowadzenie wszelkich transakcyj iia»tov. ycli. 
oraz zastępstwo fabryk krajowych i zagranicznych w 
tych gałęziach przemysłowych. Rodzaj spółki; Jawna 
spółka handlowa polegająca na umowie z dnia 25. s ty ­
cznia 1920. Spólnicy: Felis Roth, Zygmunt Towarni- 
cki. M atyasz Klmghoier we Lwowie i Maksymilian 
San di g w Drohobyczu. Spólnicy uprawnieni do zastęp­
stw a: Inż. Felis Roth z którym kolwiekbądż resztuja- 
cym spólnikiem łącznie. Podpis iirmy: P cJ brzmieniem 
iirmy kollektywnie podpisy dwóch spólników.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 9. lutego 1920. 86?n
Firm. 926. Rg. B. I./236. Zmiany dotyczące wpisa­

nej już firmy spółkowej. Wpisano do rejestru dru«i_ 26. 
maia 1922. Brzmienie firmy: Bank towarowy, spółka
akcyjna, f fi ja we Lwowie. Siedziba Zakładu głównego: 
W arszawa. Zmiany; Uchwałą W alnego Zgromadzeni:, 
akcjonariuszów z 24. kwietnia b. r. przechowana w 1 > 1 - 
pisie w zbiorze załączek zmieniono §. 44 statutu v  
ten sposób, że zarząd składa się odtąd z 6 osób.Z za 
rządu wystąpił ks. Wojciech Rostworowski, .na iego 
miejsce i na trowe miejsce wybrano Józefa Romor.t 
Frycza, dyrektora zarządzaiącega Barnim. który pozo­
staje i nadal dyrektorem zarządzającym oraz Adam* 
Kaczorowskiego, dyrektora centrali, który także pozo­
staje nadal dyrektorem Centrali obu zamieszkałym: » 
W arszawie ul. Miodowa L. 8.

Sad okręgowy cyw. iako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 17 tnain 1922. sr-2

Firm. 587/20. Rg. A. Tl. '321. Wpis Jawnej spółki 
handlowej.' Do rejestru wpisano dnia 14. maia 1Tb1 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Ochs, Gran- 
haut i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: hartowną • 
detai liczna sprzedaż drzewa budowlanego i opalow e 
go. Rodzaj spółki; Jawna spółka handlowe od 21. kwie­
tnia 1920. Spólnicy: Hersch Leib Reich. Józef Griiiiimui 
i Todres Ochs wszyscy kupcy we Lwowie. Spólnicy u- 
prawnieni do zastępstw a: dwaj ze spólnlków łącznic. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpisy dwu spó - 
ników.

Sąd okręgowy jako handlcwy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 10. maia 1920. Si>5i.
Firm. 528. Rg. A. II./256. Zmiany i dodatki do wpi­

sanej już firmy. Do reijestru (wpisano dnia 4. kwietni.:
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy; Dom 
handlowy rolniczy P asza Józef Tyski i W acław ' »■ 
ciulski. Zmiany: przedmiotem przedsiębiorstwa będzie 
odtąd kupno, i sprzedaż ziemiopłodów i nnych środków 
żywnośoi. wyrobów przemysłowych jakoteż i iaj.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 3. kwietnia 1922. 86o4
Firm. 723. Rg. A. II./256. Zmiany dotyczące już wpi­

sanej firmy spółkowej. De rejestru wpisano dnia 26. 
maia 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Donn haudlowo-robiiczy „Pasza11 Józefa Tyski i Wae 
ław Maciulski we Lwowie. Zmiany; Spólnlk Wacław 
Maciirlski wystąpił. Brzmienie firmy odtąd: Józef Ty 
ski Dom han.dlowo-rolniczy „Pasza11 we Lwowie wy 
licznym  właścicielem firmy jest Józef Tyski, kupię; 
we Lwowie.

Sąd okręgow y cyw. jałko handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 18. maja 19?2. 8664

Zg u b io n o  świadectwo z IV. 
klasy g>mn. na nazwisko 

Horrfsleina Karola, klóre dę 
unieważnia. 8769

Oc o b a  in te l ig e n t n a  u
śreun m wioku poszu­

kuje obowiązku do zareądu 
omu — ra tu je  i szyje. — 

„Pram w i a* do Adm. „Ga- 
■ ty Lwow skej" .

R ok  z a ł o ż e n i a  1861,

W E LW OW IE, P L A C  H A L IC K I L . 15. (G M A CH  W Ł A S N Y ),

E K S P O Z Y T U R Y :  
w  S T A N IS Ł A W O W IE
w  NOW OSIELSCY 
w  S U C Z A W IE  
w  O RO H O B Y CZU

F I L I E :  

w K R A K O W IE  
w  C Z E R N iO W C A C H  
w  T A R N O P O L U

KAPITAŁ AKCYJNY 140.090.000 MP. 
REZERWY 73,880.370 MP.

KANTOR WYMIANY OCOZIAZ
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a .
P1 ER Y  W A R T O Ś C IO W E  I M O N E T Y  PO
n a j d o k ł a d n i e j s z y m  k u r s i e  
d z i e n n y m , n i e  l i c z ą c  p r o w i z j i . -
U D Z IE L A  W S Z E L K IC H  IN F O R M A C JI 
CO DO P E W N E J  I K O R Z Y S T N E J  LO ­
K A C J I  K A P IT A Ł Ó W .....................................

DEPOZYTOW Y
P R Z Y J M U JE  W K Ł A D K I NA K S IĄ Ż E C Z K I  
NA R A C H U N E K  B IE Ż Ą C Y  I K S IĄ Ż E C Z K I
O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W E  P O C Z Ą W S Z Y  OD 
M P . 50 0 * —,........................................................... ....

Schowki O apozyfow e,
Przedruku ine n la c r r r

W-MłiMŚ'.
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